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PRr NTMKR\TA wynoSi w Krakowie: 
plerlęcanle 2 kor., kwartalnie 6 kor.,
»» odnoszenie do domn dopłaca' się 

iu  bal. miea tycznio

Na prowlnoyl miesięczni* 2 kor. 70 b.
L- artalnle 8 kor. W państwie nie- 
luieckiem kwartalnie 10 kor., w innych 
*>aństwa'*1 k ir.ta.lnie 12 kor. Zmian* 

adrrsn JO hal.

C en n  n u m e r u  p o |e d } n o i e g i  
1 0  h a l .

NAEilU
Wychodzi codziennie o godz. 5 ej wieczorem z wyjątkiem niedziel I śwląh

U sty pieniężne przekazy aa prenuioe- 
ratę i inseraty nadsyłać naleły (raaoo 
do Administracji „Głosu Narodr“. — 
Prenumerat), opróoz upoważni onyoł 
age< c i przyjmuje kaćdj urząd po­
czt wy w obrębie monarchii I w pm&- 
Itwie uii miecLiem Ret amacwe nie* 
•pieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Bękoplsón redan :ya nie

M  m De* Ile, b  TdlirjZr L SU 
Mres M ap.: „Siar fcnram** raksa  

YSMJm  dr. IM

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracja „Głosu Narodu**, nllca <w, Tomasza L. 35. — Od miejsca za a »rsx drobnem pismem (petit) za pierauji tau 20 halerzy, kai.dy następny m  15 hal,, skłbd taheSryczry Oe"' i y . aii wfecna S f  JnL 
pierwszy ras, v ~~A7 nabtępny 15 bal. Nadesłpne po 60 haL od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu** (prospekty, cyrknlarze, ogłoszenia kpO przyjmuje się za cenę 2 kor. od 160 egz. dla sau? ijsnowyen, a 1 k. ed MO ega. A t  mi 
•co wy uh prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasat Hausmana), w W* tf ilu Baasensteln £  Yogler, M. Sukes, H. Schalek, E. Brana, R. Mosse H. Friedl, A. Jnessel w Antwerpii' Jonas *  Cle, Annoucea-ŁrpemHon „I

uyjri A  Nagy. w Berilolfl F E. Goe. w Budaposzcio J. Leopold, Eduard Braun, w Paryża F. Jones & Cle, A. Lore to. Juler Fortin & 6iu, d Saochewski.

JAN NOWAK
(przedtem r.rajowj Skład Płócien Eorosyńskich)

w Krakanie, ul. Floryifoto I. II
Hl IcI pad  R t ł u

Skład bidicny dau. JdeJ i męskiej, płócien, 
■zyHyiigów, oraz halki, pończochy, skarpe­
tki, kołnierzyki i krawatki w wielkim wy­

borze. Ceny bardzo niskie.

Tarnów, 23 lutego.
Pruez cały prawie dzień sobotni (22 b. m.) 

obralowała w sali „S okoli etrustf-kiego 
Rada naczelna poi. stronnictw*, ludowego. 
Na zjazd przybyli niemal wfzyLcy feoriowle 
zejmowl i parlamentarni, d. iegnci m odzieży 
akademickiej ludowej, pofcłoi ie Śliwiński 
1 Llziewlcz przedstawiciel) s partyl postępowej, 
ogółem około 150 delegatów całego kraju.

Obrady, którym przewodniczył prezes 
stronnictwa pozeł Staplńskl, trwały od godz. 
10 rano do 5 popoł. — a przebieg Ich był 
nader burzliwy 1 msmiętr y, co świadczy o po­
ważnych różnicach zapatrywań w łonie Rady 
n&csBlnoj* *

Zwłaszcza w dyzkusyi rad  sprawą „Ko­
misja tymczazcwa, czy Komitet obywat) leki \  
która lwią cvęść obrad zajęła, okazał- się 
niemałe różnice zdań, a ztanowcze wystąpie­
nie poiła S t e f c z y k a  uznające k nie-  
c z n o ś ć  w z a j e m n e g o  p o r  ■ u u m l t n l  a 
a l ę  K o m i s j i  t y m c z a s o w e j  * Ko mi ­
t e t e m  o b y w a t e l s k i m ,  spotkało się 
z ogólnem niemal poparciem.

Dalej przeprowadzono już mniej burzliwą 
dyskusją nad zprawą reformy wyborczej de 
Sejmu.

Rezultrtem obrad całonzienoycb było po­
wzięcie jedcoresśinej uchwały, którą dosło­
wnie podajemy:

1) Rada naczelna P. ». L c -władcza aię 
za p r z y n a l e ż n o ś c i ą  do K .i os I s y 1 
t y m c ą  aso-wej, żądejac w niej udziału od- 
prwledniego IicssbnsJ ille stronnictwa lado-
we*p ?i, Rada naczelna upoważnia prezydyum 
do ] o k o j o w b g o  r o z w i ą z a n i a  stosun­
ków między Komisją tymczasową a Komi­
tetem obywatelskim o ile Btronnlctwa dziś 
w Radzie narodowej przemożne, n<u uda­
remnią reformy wyborczej sejmowej. Inaczej 
oświadcza aię Rada naczelna za zeiwaniem 
wszelkich atozunków z Radą narodową.

3) Rada naczelna wyraża prezesowi Stę­
pińskiemu podziękowanie za szybki, odważny 
i świadomy celu krok prsystąpisnla do Ko­
misy: tymczasowej.

4) Rada naczelna żąda ztanowczo atyeh- 
miast « zworania S s .ru  galicyjskiego 
I uch żalenia sejmowe] reformy wyborca*' 
jakotaż, aby reforma była uchwaloną pr. )d 
uchwaleniem ustaw, finansową) W paria- 
mencie. W przeciwnym razis posłowie lu­
dowi obowiązani są zująć stanowisko ata- 
nowczo opozycyjne wobec budżetu państwo­
wego 1 krajowego; przeciwko stronnictwom 
i osobom, którędy się opierały uchwalaniu 
sejmowej reformy wyborczej ni. podstawie 
mlnimal-iycn żądań P. S. L., ludowcy podej­
mą natychmiast walkę na wszystkich polach.

3) Rada naczelna jest zdania, że wobec 
powszechnego podwyższenia poborów urzę­
dniczych, należy tasże uregulować płace 
nauczycielstwa ludowego. Odpowiedzialność 
za niezałatwien<e tej sprawy opadnie na tych, 
którzy uniemożliwią dojście do skutku re­
formy wyborczej.

** *
*kees ludowoów do „Komisy! tymczaso­

wej" jest lekkomyślnym 1 ■—oaUwyin Kro­
kiem p. Stępińskiego lJrzywóbc= ludowrór, 
k to n  jeszcze przód kilku mlerąca ni prze 
s tm  gLt przeu nierozważnymi rucham znaj­
duje aię obecnie w narkozie nlepod.egłościo-
wej. Stramł zupe-me miarę i J
Z jedne] strony Jezt f/arem bloku namiest­
nikowskiego, z drogiej oddaje swoje stron­
nictwo pod rozkazy socyaliztów i Stego cr- 
dzaju polityków, co Strdnickl i Śliwiński. 
Prawda, że cały te r ruch. jaki „Komi­
sy A tymczasowa** Jest także czarno-żółta 
Jak mundur mlristra Długosza, atoli mimo 
to nachodzą między „Uom.syą Tjmcz »ową‘‘ 
a miniBteiEtwem dla Oaliryi jeszcze znaczne 
różnice. W „Komisy i“ zasiadają ludzie, któ­
rzy p. Stapinskiemu, sm j a k o  P o l a k o w i ,  
up! jako przywódcy chłopów, ani wreszoie 
jako c. k. ludowcowi, akredytowanemu przy 
gabinecie wiedeńskim ( rzez umbazadora 
Długosza) powinni *ię wydawać nieodpowie­
dnimi... W „Komisji 'lymczasowej** rządzą 
przecież stronnictwa, które dzisiaj nie repre­
zentują żadnej prawie siły, Jlj; ,frakcja re­
wolucyjna PPS." lub takie flkcye, jak „Nie­

podległościowa inteligencya". Znajdują gl§ 
tam żywioły, które żyją rewolucją, zawodo- 
u ą demagogią i zuwodo wą frazeologią. Je* 
dyną grupą więkozą jest galic. socyalna-d>- 
mokracya, ale wątpimy mocno, czy ctłop 
poiiki zgodzi się słuchać dyktatury Diaman- 
dów i L bbermanów...

Przystąpienlb P. S. L. do „Ei“i lisy -o- 
stało p r z e f o r s o w a n e  przez Stajińskie- 
go wbrew opinii poważniejszych i ii-teligen- 
tnycn ludowców. Już drlslaj słychać, te z 
tego powodu posłowie K ą d z i o  r i t4t**f- 
c z  y k w y s t ą p  Hi ze  s t r o n n i c t w a  l u ­
dów e g o.

Odnośnie do uchwały o reformie wybor­
czej zauważyć trzeba, że sprawa ta zalfży 
głównie od p o r o z u m i e n i a  polsko-ruskie­
go. Uzależnienie przynależności do Rady na­
rodowej od sprawy politycznej, jaką jest za­
łatwienie reformy wyborczej, jest niedopusz­
czalnym. Rada narodowa i „Komitet obywa 
telski1* soją i stać powinny ponad partyami 
i partyjnemi sporami.

Nie pójdziemy
do Canossy.

(Do wiadomości p Drowi Arturowi ^oMbowI I 
Kr&jowsmu Towarzystwu górników). .

II.
W dalszym ciągu dowodem, iż komuni­

kat K. T. Ó. był kompromisowy i misł za 
zadanie nrzemilczenia Istotnych zapatrywań 
p. Dra tenisa, a zarazem, że mógł zmylić o- 
pimę publiczną co do faktycznych stosun­
ków w Zagłębiu, just przyznanie w komu­
nikacie K. T. G. bszwzglądnej .aluszności po­
glądom p. Dra Benisa ) przejścia do porząd­
ku nad następującym faktem:

W swoim artykuje p. Dr Bsnis pisze w 
ten sposób: „Wiercepia poszukiwawcze są 
wszędzie połączone z o g r o m n y  m w y z  y- 
s k i e m ,  zwłaszcza w terenach nieznanych, 
tak, jak Zagłębie krakowskie. Wystarczy tu­
taj wskazać, że wedle statystyLJ, którą o- 
głosił .łud:ó, ,a fet w terenie bak dobrze 
snanym,’ jak morawsko-ostrawski, gdzie od 
pół wieku prowadsi (się) kopalnictwo i wę­
giel wydobywa, blisko 40 proc. wierceń wy­
dało rezultaty ujemne*).

Natomiast górnicy w tej aprswie taki 
wydają sąd:

Dziś angażowanie aię w przedsiębior­
stwach górniczych nie przedstawia ani w 
częAci tego i yzyka, co przed kilku laty, gdy 
stosunki geologiczne naszego Zagłębia były 
nam zupełnie nieznane.

Dziś mamy już przeszło 75 wierceń i 6 
kopaiń, któremi zbadano nasse Zagłębie, — 
dziś wiamy, v  których okolicach znrjbuje 
się najwiękrze bcguctwo wę la i gdzie wier­
cenia mogą liczyć na korzyitny wynik, dziś 
zatem nie potrzeba już po omacku inwoato- 
wać kapitału, co nam tłumaezy niepomiernie 
i/yaokia kosety załoóenia pewnej kopalni w 
Zagłębiu**) (odnoal się to do kopalni Brze­
szcza, skąd sws oyfry rie rp il p. Dr Benis).

Pierwszy artykuł Jest podpisany przez p. 
Dra Benisa, który tak samo, jak  i Ja, nie 
jeat fachowcem-górnikiem, ani też geolo­
giem. Natomiast drugi artykuł Jest podpisa­
ny przez takich znawców, jak inżynier gór- 
niery Franciszek Drobniak, prof. Dr Jór»f 
Grzybowski, inż. góro. Władysls* Koazko, 
ibż. górn. Antoni Schmidt, Józef Hromek i 
w. i.

Dla p. Dra Benisa Zagłębie, to teren nie­
znany, lyzykowny, dla pierwszoraąrtnycb fa­
chowców Zkgkęble, to teren ibiidany, gdzie 
po omacku nie potrzeba ćziś inwestować 
kapitału.

I tego ostatniego twierdzenia, ani prof. 
Dr J. Grzybowski w swym artykule „W spra­
wie krakowskiego Zagłębia węglowego ni 
tr i kraj Tow. Górnicza w komunikacie nie 
cofnęło.

A choćby rawet I cofnęli — to nie wyo­
brażam soLis, jakby mogło być coś bez f ajk- 
t y c z n e j  p r z y c z y n y  dzisląj białe a Jutro 
eairne.

wjŁ«§. wymienionych powodów, od sa- 
mego początku ni rozumieliśmy stanowiska

Dżs . eoisa, który w tuk ponurych bar-

i s r t e s i
Przecież p. Dre* i B»n«sowI jest riado- 

mem ile bjlo nieuUałych wierceń w Zagłębiu 
krakowskiem; że było ich — wliMywssyi A - 
wet wiercenia pod Tarnowem, niecałe 20 proc 
i Jakże wobec teg»* można było pisać, że u 
nsa ryzyko wierceń jest w i ę k s z e  Jak 40 
procent.

Pisecież podanego ustępu z artykułu p. 
Dra Braisa, i n a c z e j  n i k t  z r o z u m i e ć  
n i e  może .

Odczyt, wi jlądnie artykuły ~łagod«ony 
odczyt) p. Dra Benisa z jsdnzj strony wyzo-

"j „Czas** dnia 28 stycznia 1913.
•*) „Nowa Reforma** 1 lu.ego 1913 „Krakowskie 

Uagłębie węglowe**.

kiemi cyfr mi i ryzykiem oditrasziją tak 
publiczne jak i prywatne kapitały polikie 
pized angażowaniem się w górnictwie, z dru­
giej zaś strory stwierdzaj?- że wprawdsie 
„stosunki posiadania wyłączności i taranów 
węglowych przedstaw*^ (tedy) w Zagłębiu 
a&atrauzcjący i smutny obras wielkiej prze­
wagi kapitału 1 wpływu zagranicznego — 
jedoak — znacznie leniej narazie prezentuje 
się stan narodowy samsgc górnictwa węglo- 
w«go“.

Pomijając muiejsze zakłady, posiada Za­
głębie 6 koi-alń węgla, t  których 3 są pol­
skie, jedna francuaka, Jedna belgijska (aru- 
sko belgijzka — przyp. autora), jedna austro- 
niemlecka *).

Z tego artykułu wyn<ka, iż Dr Benie 
konstatuje, że prawie wszystkie wyłączności 
znajdują r'ę w rękach obcych — więc zada­
niem kraju jest ratować 1 y 1 k o wyłączności 
i w tym duchu zmienić nowelę górniczą. Co 
zię jednak tyczy zakładania i jlsklch kopalń, 
Ugo narazie nie trzeba — gdyż na 6 kopalń, 
3 są w rakach poiakich — więc równowagę 
w p o l s k i m  stanie posiadania Jest zacho­
wana.

Jednak ztwierdzam, że z k o p a l n i a m i  
w Z a g ł ę b i 1: j e s t  t i k  a t  no  ź l e  a k t o  
wi e  czy n i e  g o i z e j j a k  z w y l ą o z n o -  
ś c ł a m i  i dziwię ifę iylko, lż p. Dr Benis, 
który zna dockonale stosunki w Zagłębiu 
może nr tan sposób pijać.

Do obcych kopalń sallszs p. Dr Bsnls 
następująco:

1) Kopslnia węgla Gvarecł-?a JaworznI* 
ckirgn w J a w o r z n i e ,  gdzie kukaj (udziały) 
są własnością pp. bar. Fould-Springera 1 Gut 
manna (kapitał austro niemiecki).

2) Kopalnia w B o r a c h  (przedtam Ro­
berta Domaa) w 1395 r  zamieniona w Towa­
rzystwo akcyjne „Scciótó anonyme minłóre 
et lnduatiieUe< z aledzibą w VeirleTB (Bel­
gia). (Kapitał belgijako-pruaki).

3) Galicyjskie Towarsystwo górnicze 
(Compagnie galicienne de minea h Faria). Ko­
palnia znajduje się w Li bi ążu,  (Kapitał 
francuski).

Dn polskich aa.5 koo^ń zalbza p. Dr R^cis:
1) Gwareotvrc węglowe Brzeszrza
2) Galicyjskie akcyjnn Zakłady w Sierszy.
3) Kopalnia węgla „Kmity** w Tenczynku.
Z tych wasyethioh kopalń rnekomo pol-

ek-ob, polaka Jeat tylko kopalnia Kmity** 
łaaność inż J. Hromka i Sp. edo&k ta 

kopalnia jest nadzwyczaj mała, prymitywnie 
uriądzona i dlatego mimo bardzo dobrego 
węgla, nie odgrywa na r a z i e  wielkiej roli. 
G a l i c y j s k i e  a k c y j n e  Z a k ł a d y  w 
S i e r s z y ,  były kleci § czysto polskie, jednak 
kiedy stanął na. czele jako dyrektor Antoni 
S c h l m i t z e k ,  ’/, akcyj (kap. zakładowy 
5 mil. kor., przeiLło w ręce. N. Oe. Eucompte 
Gezsllschaft we Wiedniu — rezzta zaś udziału 
jest w posiadaniu rodziny i  p. Andrzeja hr. 
Potockiego.

Przejdźmy teraz do G w a r e c t w a  wę ­
g l o w e g o  „ Br z e s z c z e * ,  gdzie Dr Benis 
Jest pełnomocnikiem i prawdopodobnie współ 
właśc'clelem.

Kopalnie ta była kiedyś o tyle polaką, o 
ile Jej właściciel i twórca poseł krakowski 
Dr Arnold Rapoport przyznawał rlę do ra- 
rodowości polskie]. Jednak po śmierci jego 
spadkobiercy syn 1 córki, do narodowości 
polskiej zupałnie się nie przyznają i mie­
szkają stale w Wiedniu. Główny spadkobier­
ca sy n  miaazka w Wiedniu 1 nawet po pol­
sku nie umie i do togo nie stara się nau­
czyć; zrś córki bł. p. P i A. Rapnporta po­
wychodziły zsmąa za Niemców i tak aamo 
z narodowością polską zupełnie zerwały ato- 
acnkl.

Bardzo chwalebnie lesfc zó strony Dr. Be- 
nisa, że broni przed opinią polskości „Brzesz­
cza*1 — jedn i i  nie jest w stanie mimo naj­
lepszej woli zmienić faktyczi ego etanu, gdy- 
Frzeęzcze n’e może być uwalane jako polż 

-ie tak długo, Jak długo znajduje się w rę­
kach ohób, obcych nam duchem, które zer­
wały zupekic chwilowe wę-sly asrmiiacyjne* 
jakie Ich ojca z naszym raredem łączyły 
do czasu, kiedy cel l|. dobry interes w for­
mie polskiego przydomku „Porady" został 
przez nlega osiągnięty.**)

W rajlenszym razie modemy uważać 
„Brzeszcze1* za kapitał indrferentny wobec 
polskiej narodowości.

Jeżeli więc zreasumujemy cały odczyt p. 
Dr. Benisa i uwzględnimy, że wszystkie 
zwoje wywody zakończył on zdaniem, w k*ó 
rem przestrzega Wydział krajr wy, miasta i 
gminy przed cyynoom angażowaniem, czyż 
nie można nabrać przekonania, że p. Dr Be­
nis przemawiał w interesie istniejących ko­
paiń, a nie w interesie polskości, Zagłębia 
krakowskiego.

Dlatego też mówię otwarcie, że oryentu-

* „Ctas* 29 stycznia 1915. Pnysrłnćć Zagłębia 
węglowego. Di A. ftenia.

F jł .o ij  r‘ę xn jm  p. Dr. Baniu w jakim Ję- 
u i  wadzi jako Do la \ pełnomuenik, roim cwę . 

korpspoLdencyęjz upolB*-.im“ właścicielem polskiej k o ­
palni „Brzei „os v* ?

Jąć się w OBtainich wypadkaeh. a zarazem 
i w of cyalnem wystąpieniu p. Inż. Schi- 
mitzkk — nie jestem wolny od ooaw, że 
w całej tak głośnej akcji ratunkowe] Za­
głębia, nie irterez narodu polskiego- tylko 
obawa przed konkurencyi i interez i- 
stniejących kopalń odgrywa g ówną rolę.

Od tych obaw nie uwolnią mię żadne o- 
fieyaine komunikaty wydane, przez kraj. Tow. 
Górniczej Henryk Mianowski.

ł

O polskie wychodźctwo 
do Brazylii.

Gd p. posła Hallera otrzymujemy nastę­
pujące uwagi:

Pan poseł hi. Lusocki w wywiadzie „Oza- 
■u** z dnia 19 b. m., omawitjąc uprawę na­
dania koncesyi w Anatryi linii okrętowej 
Canadieu Pacific, wyraził zapatrywanie zwoje, 
że nnjiepsz/m dla naszego dzisiejszego wy- 
cbodżtwa krajem jest s tar Panna w Bra­
zylii 1 tam Jedynie należałoby się starać tę 
polaką emigrację kierować.

Nie w zamiarze polemizowania z p. p o“łem 
hr. Lasockim, lecz z obawy, by to zdanie wy­
bitnego nouła stronnictwa ludowego, dawniej 
często słyszane, nie znalazło w naszem spo­
łeczeństwie znów smutnego echa, odbijającego 
się powiękrzeniem wyehodżetwa do tego 
kraju, pragnę według posiadanych wiadomo­
ści ze źródeł najpoważniej szych i zasługują­
cych na najlepszą wiarę postawić stosunki 
wychodźcze w stanie Parana w odpowiedniem 
świetle, co uw iżam za tem pilniejsze, że nie­
wątpliwie w najbliższym czas.e wzmoże się 
bardzo agitacja za emigraoyą do Parany ze 
w: ględu na to, że Towarzyztwo kolejowe 
zostało przez rząd zobowiązane prowadzić 
dalej kolomzaryę uwoich terenów.

Najpoważniejszym warunkiem osadniczego 
wycbodżtwa, poza Btoeunkami gospodrrezymi. 
być musi, by ludność kraj rodzim? opuszcza­
jąca nie przepadła dla narodu.

Jakże pod tym względem wyglądają sto­
sunki w Paranie..

Jui, p. Włodek w artykułach do „Słowa 
ooiakiugu i. wacał uwugę na wpływ klimatu 
ziemi i roślinności na wynarodowienie 
przybyłych.

Zupałay brak ulmy w naszem pojęciu, 
palmy w m,ajrce naarych Bmereków ułatwiają 
niazmiernie aiymiiacyjną działalność innycki 
czynników, jak  wpływ raay zdegenerowane] 
1 krwi południowej, pi zabijającej, aię barćae 
silnie.

Cały azereg rodzin zamieszkujących mia­
sto może być przykładem szybkiego portępu 
i,aym'lacyi

Jeżeli dotychczas ludność namleazrnjącr 
kolonie tej aiymilacyl nie podpadła w tym­
że stopniu, to dzięki okoliczności, że nie by 
lo obcego wpływu w rozmaitych po kraju 
rozrzuoonych koloniach i tutaj Jednak na 
stęDuje zmiana, gdyż rząd obecnie p.weprc- 
wadza kolonizację w ten apoeśb, by wśród 
kok ai; jedną dziesiątą część .•atanoi.lli Bra- 
zylianlet

Dalszym czynnikiem, zmierzającym do 
wynarodowienia, jest szkolnictwo ludowe, — 
wzorujące się na przykładach pruskich tak 
dalrca, że według uatawy, niewykonywanej 
wprawdzie na razie z powodu interwencji 
koniularnej, newet w prywatnych szkołach 
językiem wykładowym muai być Jęnyk bra­
zylijski, a tylko jest dozwolone nauczanie 
innegc Języka, w każdej zaś nowej kolonii 
powstaje szkoła Trądowa z językiem brazy­
lijskim.

Częste powoływanie aię na rozwój niem­
czyzny w Sta Gat-rinc — dowodzi Jedynie, 
że ludność niemiecka, do Brazylii przybyła, 
znalazła się w znacznie szczęśliwszych wa­
runkach, zamieszkała w skupianiu, nie była 
i nie Jert pozbawiona luizi z inteligencji 
i gorliwych księży, Jak i poważnej opieki 
r: ,,au Rzeszy niemieckiej, — wy starczy przy­
toczyć, że do miaat Brazylii, zamieszkały oh 
przez Niemców, przyjeżdża co roku teatr 
niemiecki, subwencjonowany obficie prze: 
rząd niemiecki.

Nasze wychodźtwo, pozbawionei przewa­
żnie tak ludzi z inteligencyi o poważniej- 
azwf, moralnej wartości, J ak i gorliwych pol­
skich księży świeckich,** pozbawioiie praw-e 
zupełnie opieki macierzystego kr»Jti i iządu, 
wychodźtwo, składające aię po więkśzej cao- 
śel z bardzo mało kulturalnych żywiołów,— 
tembardziej Jest przystępne obcym * ilywom, 
że te aą ? yrazem wyższej kulttry i inteli­
gencji.

Dlatego też Nlemoy zdołali zdobyć wpływ 
ua administrację, kiedy Polacy żadnego nie 
mśją 1 nawet w starych koloniach polskich 
w municypiach nie rządzą.

Należy aię na przyszłość poważnie lieryć 
z tem, ż e  atan Par na był dotychczas rylko 
przystępny od morza. Teraz Zaś, gdy kolej 
przeprowadzono, łączącą Paranę a Rio, wpł] r  
brazylijski tak na kolonizację Jak na całą 
administrację coraz bardziej wzrasta i wzra- 
■trć będzie.

Tyło z punktu widzenia ściśle n&rodo- 
rege.

A jakże przedstawi aj', uię stosunki pod 
względem gospodarczym V

R?ęd brazylijski, w którego interesie leży 
kolonizacja krrlu, wydał w swoim craale 
regulamin, wedłur którego należy postępo­
wać prry tworzeniu koloni].

Stosując aię do niego, powinno być kolei­
nie nakładane tylko przy llnlarh komunika- 
cyinicb, w ziemi urodzajne]., drogi winne być 
prned kolonizow cnlem budowane, pewna część 
puazrry powinna być oddana do utytku w eta­
nie wytrzebionym, by kolonista mógł zaraz 
przyitąpić do uprawy. Praktyka zrs odbiega 
od regulaminu zupełnie.

Tworzą aię kolonie o kFkadziei iląl 1 na­
wet eto kilkadziesiąt km oddalone od wszel­
kich komunikacy], tak, że miejscami trans­
port kolonistów odbywać aię musi na mu- 
1-cL; ze względów oszczędności kolonizuje 
■ię tereny rządowe choćby najgorzej poło­
żone, częito wśród moczarów jak nowa duża 
kolonia w municipium Guara trawa, licząca 
*tryże; 5000 ludzi, z których lOpn/j. w prze­
ciągu niespełna roku — do ziemi się poło­
żyła, nzęść zaś zbiegła — istotnie zbiedz 
musiała, gdyż stosuje aię nakaz opuszczania 
kolonii baz specjalnej legitymacji, kto więc 
■ię na kolonii zostaje Jest uwięziony.

Drogi budować muszą dopiero Koloniści, 
którzy aa. obowiązani przez 3 dni w ty­
godniu pracować przy drodze, za co doatają 
bony na żywność, ale bonów nls otrzyma­
ją gdyby tego warunku nie dopełnili Że zaś 
doatają aię do szczerej puszczy i ziemię li - 
mi sobie pod uprawę przygotować dopiero 
muazą, aą w przymusowem położeniu Jeśli 
z głodu zemrzeć niechcą.

Środki, którymi urząd emigr. dysponuje 
umożliv .ają mu przygotować kolonie re  naj­
wyżej 3000 — 4000 ludzi i ocznie. Jeśli zię 
napływ wzmaga, mieszczą cię przybyli w 
■kleconych barakach w najgorszych woyun- 
kacn sanitarnych, czekaląc mi^iącami na da­
nie kolonii lub śmiercŁ

Tak było gdy w roku 1911, dzięki nie- 
■UDLlenneJ agitacyi ludzi nie snających granic 
swojrJ chciwości, liczba wychodźców do Pa­
rani przekroczyła 9000 ludzi.

Pod względem klimatycznym odpowie­
dnie aą dla naszych wychodźców tylko te­
reny położone powyżej 700 — 800 m. po< 
nau poziom morza.

Niżej położone ku rr-ece Urugoaj n. p. 
które mają żyzne siemie nie o- dają aię do 
kolonizacji naszej ze wrględu n klimat 
zbyt gorącj i wilgotn]. Ktin-ai a szczegól­
nie stosunki zbytu powodnją, że do uprawy 
nadają się produkty o większej wartości — 
jak tytoń, wino, trzcina cukrowa, które 
zuioaą dłuższy, koajtowny transport, do ich 
uprawy noss kolonista nio ma skłonności — 
woli się trzymać uprawy riooż* nie mogącej 
się rentować.

Zarządcy kolonii po najwlękbrij częś‘J, 
nieuczciwi Brazylinnie, inn/ch toleruje aię 
co najwyżej do zsłożenis kulonii, zastępuje 
sią ich jednak gdy organizacyjna praca okoń' 
czona.

Sądownictwo stronnicze, w zporz< mlę< 
dey Brazyl(anem a Polakiem zawr-.f pierw­
szy wygrać spór musi; brak konwencji spa­
dkowej, umożliwiające* dochodzenie apadkh 
i nawet ewidencji zmarłych konsulatowi 
jest dopełnieniem oniazu stosunków gospo­
darskich tego osławionego kraju.

Słów jnszcze kilka o wspomnianej na 
wstępie kolonizacji kolejowej.

W roku 191G zarząd kolei rozpoczął sta­
rania w celu skolonizowania swoich tere­
nów. Ponieważ przeetr?eń wchodzą >a w ra ­
chub ą wynosi około 4 miliony ba, starczy­
łoby na 100 00C lotów po 2£ ha, a zatem do 
osiedlenia lOC .OOO rodzin.

Tereny te w-dłuż kolei, o ile są *  od­
powiednie] s& względu na klimat wysokości, 

kamieniste, nie urodzajne, niższe zaś hu 
Urugua] położone nie mogą wchodził w ra ­
chubę z powodu nieodpowiedniego kllm*" ' , 

Pierwjze próby kolonizacji, mimo u*"- 
: ] ct zabiegów, mijącycb na celu ui> kar ie 
korzyatnej lokaty dla onlira iyi „Braail E ail- 
way Cy k n ie  oamosłj ocz ikiwanego skutku.

I tak kolonia Rio des Antea na terenach 
kolejowjch, aamiesi kala przeważnie przez 
starych Kolonistów, którzy swoje kolonie o- 
pnściwszy dostać Już kolonii rządowej nie 
mogą, była opisywaną w roku 1911 prace 
Szukiewicaa w „Kuryerze Wrrszawekim" I 
nieKorcystnie przedstawiona.

Ostatnia kolonia kolej. Nowa Gullcya pó­
ki misła debry garzad i póki kolonistom od- 
supywanc Orzewo, uważaną była za dobrą 
g ty zarz d jednak zmieniono i przestano 
odbierać drzewo, niezadowolenie poi stało 
wśród kolonistów, któri wzi .sta, a oaraąd 
stava aię przemocą ludzi od ucieczki po- 
v Strzymy wać.

Nie wątpliwie eennam byc muzi dU n»- 
rodu naszego zachować dis siebie ty th  69 
tysięcy poiaAo». będących w Paranie i na­
leży wysilić się, by im byt narodowy zape-
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wnić, leci do tego ule droga p n e i masową 
wysyłką nowych zastępów, któr3 w ile po­
padając warunki sa sami nariiem i na za- 
tratę.

Uwzględniając faktycme stosunki panu- 
Jąee w Paranie, należy być z emigracyą do 
tego łrraju bardzo ostrożnym, a temSardiie] 
agitację za wychodźtwem do Parany uważać 
trzeba za niezmiernie szkodliwą.

llaller, poseł do Rady państwa.

Z dnia.
(W »tersbnrgu baranie zwracaj % uwagę na Pola­

ków. — Odprawa ż; don  — Zyd&Polska),

W petersburskim klubie dzlalac-ów spo- 
lecznycn omawiano sprawą stanowiska Pola­
ków w razie ewentualnego wybuchu wojny 
europejskiej. P. Brianczrniaow referował o 
stosunkach rosyjsko ■ austrackich i rosyjsko- 
polskich, wzywając do porachunku z Austrj , 
i do zgody z Polakami. Mówca utrzymywał, 
że dzięki położeniu, f  jakiego Poiacy korzy­
stają w Austryi, oni, być może, opowiedzą 
s ą  za Austryą, tembardziej, że, zgodnie z o- 
pracowanym planem- Rosja na początek trzy­
małaby się taktyki cofania. Wszelako taka 
postawa Polaków miałaby fatalne dla nich 
koDsekwencye, bo niema wątpliwości, że Au- 
strya koniec końcóor bądzie pobita. P. Briao- 
czaninow ostrzegał Polaków przed fałszywym 
krokiem, z drugiej strony wzywał koła rzą­
dowe do stworzenia takich warunków, aby 
Polacy mogli sią czuć w państwie rosyjskiem 
równie dobrze, jak w Austryi.

Referentowi odpowiadał Polak Karpiński 
z Petersburga oraz publicysta I dziennikarz 
x Wilna, Wojciech Baranowski, współrc daktor 
„Kuryera litewskiego". Replika Baranow­
skiego była bardzo ostra. Protestował on 
przeciwko wiecznemu sadowieniu Polakór 
na lawie oskarżonych, a RoByan na krze­
słach prokuratorów, sądz'ów lub obrońców. 
Wśród Polaków — zaznaczył mowta — jest 
się z kim porozumieć, ale trzeba to czynić 
V* Warszawie i trzeba faktów, świadczących 
o zmianie polityki.

Jak wjrjzawska „Gezeta poranna” donosi, 
prawica duraska ma wnieść do ministra 
spraw wewnątrznych interpelację, zapytującą, 
czy wie on o wtrącaniu sią organów policyi 
do bojkotowania żydów przez Polaków I co 
zamierza uczynić, aby do te] ekonomicznej 
walki nikt się nie wtrącał i nie stawiał ża­
dnych przeszkód w unarodowieniu przez Po­
laków własnego ich handlu.

Interpelacya ta będzie najlepszą odpowie­
dzią, daną tym depatacyom żydowskim, które 
liciąc n . polakożersiwo wpływowycn nfer 
rosyjskich jeździły do Petersburga, by błagać 
o zmiłowanie i opieką przed polskim ruchem 
antysemickim.

Żydzi nie mają w sobie nic rycerskiego, 
to wiadomo, ale bezgranicznej trzeba podło­
ści, ażeby żebrać pomocy tam, ekąd padały 

' aa lud Izraela najcięższe I najbardziej upo­
karzające razy. Żydzi warszawscy nie zdo­
byli sią na samoobroną, ale cheieli zop jmocą 
Intryg czy przekupstwa przeszkodzić bojko­
towi. Przeliczyli się, bo mimo polakożerczego 
obtądu tkwią w społeczeństwie rosyjskiem 
jeszcze zdrowsze instynkty, każące widzieć 
w żydowstwie wspólnego Polski i Rosyi 
wroga, którego przedewszystkiem zwalczać 
należy.

,-Prze'rrotsm w duscy" nazywa słusznie 
ant; semicka „Gazeta poranna” zmianą sta­
nowiska wodza postępu warszawskiego M. 
Świętochowskiego wob*c żydów. —‘ Oaegdaj 
podaliśmy głos jego o żydach w Polsce wo- 
góle. Ostatnio zaś umieścił on w „Tygodniku 
Uastrow-nym” artykuł p. t. „Żydo-Polcka”, 
omawiający obecny bojkot, o którym pisze:

„Nie jest to wzburzenie ani miejscowe, 
ani chwilowe. — Przez wszystkie okolice 
kraju przeleciał też gwałtowny wicher, 
przez wszystkie warstwy przepływa ten 
nurt. Lud wiejski I miejski, rolnicy, prze­
mysłowcy, kupcy, lekarze, prawnicy, lite 
raci, rozmaite staiy, stopnie i odmiany 
stanowisk, wykształceń 1 zawodów, kij 
czyły się w jednym kierunku pragnień 
I dążeń do wyzwolenia społeczeństwa z za­
leżności od żydów. Daremnie i bardzo nai­
wnie uzlłują ten rczpąd powstrzymać, zre­
sztą bardzo nieliczni, marzyciele chodzący 
na głowach, mózgi zaćwlekowane lub roz­
miękczone, siewcy zamętu, mieszańcy na­
rodowi, rrdykali wojujący cUgle prote­
stem i złorzeczeniem, wreszcie spostrze- 
gawc/ płytcy, gotowi zawsze najgłąbiej 
wkorzenione zjawiska uznawać za naloty 
powierzchowne. Daremnie — rucb sią roz­
wija 1 potężnieje.

Dlaczego on objawił sią teraz i tak 
silnie ?

Nie ulega wątpliwości, że zachowanie 
się nacyonalistów żydowskich w wybo­
rach posła j Warszawy było iskrą, która 
spowodował* wybuch; ale proch groma­
dził s'ą odiawi a. Przedewszystkiem ^do- 
itarczyło go ciągle 1 groźne wpychanie 
sią żydów rosyjskich do naszego kraju. 
Wiedzieliśmy o tem — że tak powiem — 
półświadomie; nie gdy obliczyliśmy dokła 
dnie ten przypływ, Jego stosunek ilościo­
wy 1 jakościowy do ludności miejscowej — 
ogarnęło nas przerażenie”.
Omawiając następnie faktyczny stan ży­

dowskiego przeludnienia w Polsce w mo­
cnych i ciemnych barwach maluje Święto­
chowski duszą żydowską, tak wyosobnioną 
w społeczeństwach Europy. „Mogły nas ro- 
zedrreć wielkie drapieżcę, ale przecie nie 
pozwolimy sią stoczyć robakom” — kończy 
swe wywody p. Świętochowski.

Pokój na całej linii.
Od jesieni nbieglego roku sytuacya poli- 

ycsnn w Europie podlega ciągłym fluktua-

cyom oo kilka dni bowiem przechodzimy z 
oryentacyl pokojowej do wojmne] i odwro­
tnie. W chwili, gdy piszemy te słowa, oryen- 
tacya Jes* n a  c a ł e j  l i n i i  p o k o j o w ą .  
Objawy zaś jej są w pierwszym rzędzie: o- 
świadczenie rosyjskiego prezydenta mini­
strów F o k o w c e w a  do przedstawiciela au 
etryackiego „Biura korespondencyjnego" — 
jttóre pod illśmy w depeszach sobotniego 
numeru naszego pisma — oraz to co mówił 
w parlamencie włoskim minister spraw za­
granicznych, markiz S a n - G i u l i a n  o.1

Rosyjski premier dal wyraz swemu „go­
rącemu pragnieniu, aby obecna sytuacya 
[.mieniła się j ik  najprędzej, wobec zupełne­
go porozumienia mocarstw co do kwesty] po­
zostających jeszcze w zawieszeniu”. Minister 
zaś włorki wyśpiewał naprzód hymn po­
chwalny na cześć dyplomacyi euror ej sklej 
której udało się «nk długo utrzymać pokój 
następnie wyraził przekonanie, że pośredni­
ctwo mocarstw w sprawie zatargu rumuń­
sko-bułgarskiego przyniesie pożądane owo 
ce, a wreszcie zapewnił, że bardzo bliskie 
utoLuaki Włoch do Austro-Węgier I serde­
czne do Rosyi dadzi niezawodnie dobroczyn­
ne wyniki.

Ta zgoda między Wiedniem a Petersbur­
giem, która albo już przyszła do skutku, 
albo też wkrótce zostanie „sporfekeyonowa 
ną” musi odbić sią bardzo głośnem a dla 
wialu mocno nieprzyjemnem echem na 3ał- 
kanie. Rzecz bowiem prosta, że nadzieje, ja­
kie pokładał związek baiknuski na antago­
nizmie Rosyi I Austro-Węgier, obrócą się 
teraz w niwecz. Wynzem tych zawiedzio­
nych nadziei jest to, co podaje dobrze infor­
mowana „Sildsl. Correapondenz" w kore­
spondencji z Sof i i .  Otóż czytamy w *e] 
korespondencji, że moskalofiiska party* buł 
g. 'ska, do Której należą wszyscy członko­
wie rrądu, zwłaszcza D a n e w, który pierw­
szy zawiadomił cara w Liwadyi o zawarciu 
sojuszu bałkańskiego i jego celach, oczeku­
je teraz z Petersburga widocznego poparcia. 
D o t y c h c z a a o w e u s i ł o w a n i a  b u ł g a r ­
s k i e g o  r z ą d u ,  a b y  o s i ą g n ą ć  j a k i e ś  
r e z u l t a t y  za p o ś r e d n  i c t  we  m P e te rs ­
b u r g a  z a w i o d ł y .  M.sya ministra skarbu 
T e o d o r o i a  i poufna misya byłego mini­
stra skarbu B o b c z e w a  nie wydnly nr .na 
calnych rezultatów. Koła powiadomione twier­
dzą, że półurzędowe przyrzeczenia rosyjskie, 
które się nawet stały pobudką do wznowie­
nia wojny z Turcy-) i półurzędowe obietni­
ce doznały ze strony petersburskiego gabi­
netu zaprzeczenia. Rozczarownie wzbudzili, też 
okoliczność, że rząd rosyjski nie użył w cią­
gu wojny okazyi, aby królowi i armii buł­
garskiej dać dowód życzliwości, oraz, że nie 
przyszło do zapowiedzianego wysłania dwóch 
wielkich książąt do Sofii i Belgradu.

Wybitni politycy bułgarscy, wsKazująo na 
to wszystko, oświadczają, że kwesty a ru­
muńska pociągnie za sobą decyzyą w tym 
lub owym kierunku 1 będzie rozstrzygającą 
dii przyszłych stosunków Bulgaryi z Rosją.

Dla sprawy tego zatargu ważuem jest, 
że, jak dunosi „T Ag. butg.", zastępcy wiel­
kich mocarstw podjęli wczoraj o godzinie 1 
w południe, każay osobno, „demarche” u 
prezydenta ministrów 1 ministra spraw ze­
wnętrznych G e s z o u a, udzielając mu n a- 
g l ą c e j  r ady ,  aby rozwiązanie k»T6£<fyi 
r u m u ń s k o - b u ł g a r s k i e j  o d d a ł  p o d  
r o z s t r z y g n i ę c i e  wi e  [ k i c h  mocar s t w.  
G e s z o w  odpowiedział, że zakomunikuje to 
Radzie mini&teryalnej 1 potem odpowie. Po­
seł rumuński w Sof i i ,  ks. Gh i k a ,  udał sią 
uczoraj do B u k a r e s z t u ,  aby tam zdać 
osobiście sprawą z dotychczasowego prze­
biegu rokowań z rządem bułgarskim.

Prawdziwym jednak ciosem w serce zwią­
zku bałkańskiego byłoby, gdyby się okajalo 
autentycznem sygnalizowane z Wiednia o- 
Śtątecznej porozumienie się Austro-Węgier z 
Rosyą w sprawie o z n a c z e n i a  g r a n i c  
p r z y s z ł e j  Al b a n i i .  W myśl tego poro­
zumienia S k a d a r ma zostać przy Albanii, 
i Czarnogórcy otrzymają w zamian I p e k  z 
okręgiem. T arle  D i a k  o w a  i D i b r a  mają 
pozostać albańskiemi miastami, natomiast 
P r i r r e n t  przypaść ma Serbii. Okolica je­
dnak tego miasta czyli wyżyna L j u m a, za­
mieszkała przew&znie przez katolickich Al 
bańczyków, przypadnie Albanii. Grzbiet gor 
S z a r w n n  sx.mówić bądzie w przyszłości 
g.-anicą Albanii.

Ostatecznem przypieczętowaniem tego po­
rozumienia iiustro-rosyjskiego ma być opi­
nia, jaką o niem wyda konfereneya amba- 
saJorów w L n n d y n i e ,  htórej między In­
nymi przypadnie w udziale także sprawr, 
wytknięcia granic dla poszczególnych państw 
bałkańskich

Jeżeli tedy sprawy pójdą dalej tym to­
rem, to szanse pokojowe wzrosły ogromnie. 
Ale, opierając sią na tem, co d-.xalo się do­
tąd w polityce europejskiej podczas ubie­
głych kilku miesięcy, musimy być zawsze 
przygotowani na niespodzianki, czasem na­
wet bardzo groźne na pozór, lecz nie mo­
gące ogólnej oryentacyl w kierunku poko­
jowym zmienić.

Ubezpieczanie społeczne.
Wiedeń, 22 lutego.

(rań) W piątek, 21 b. m., odbyło sią w 
Wiedniu posiedzenie konreyl parlamentarnej 
Koła polskiego i polskich członków parla­
mentarnej komisyi dla 'ubezpieczenia społe­
cznego. Na posiedzenie to zaproszono *akze 
i innych posłów, reprezentujących «r "Omi' 
s ji dla ubezpieczenia społecznego Galicyę I 
Bukowiną — z tych zjawił się Jedynie pos. 
Eugeniusz Lewicki.

Na posiedzeniu pp. Biały i Buzek refero­
wali sprawą szczególnych postanowień, obo­
wiązywać mających w Galicy! w kwesty! u- 
bezpieczenia społecznego. Zgodzono się na 
posiedzeniu tem zasadniczo, że dla Galicy! 
mu -, być n ustawie o ubezpieczeniu spole- 
cznum odrębne postanowieniajw kwestyi unez- 
nieczbnia samoistnych przedsiębiorców, spe- 
cy slnie zaś rolnikow.

Projekty pp. Białego I Buzka różnią się

między soną. P. Busek żąda w zamian za 
renty, jakleby państwo wypłacało tytułem u- 
bezpieczenia na starość — przyznania pew­
nej ryczałtowej kwoty, z którejby kraj po­
krywał wydatki na dobrowolne ubezpiecae- 
nie, j— dale] na ubogich i inne instytucye 
humanitarne, podczas gdy p. Biały domaga 
się przyznania stałej kwoty około 220 K ro­
cznie dla każdego, kto skończył 65 rok ży­
cia I ma 'oczny dochód mniejszy, j a i  kwota 
między 300 a 400 koronami rocznie. Tak p. 
Biały, jak i p. Buzek zgadzają sią w zasa­
dzie na zastosowanie przepisów projektu u- 
stawy do robotnikóur, również jak i do sa­
moistnych przemysłowców.

Po ożywionej dyskusyi, w której Zabie­
rali głos pp. Lasocki, Osuchowski, Starowiey­
ski, Stesłrwicz, E. Lewicki I Sredniawski, na 
wniosek p. Lasockiego przyjęto, aby refe­
renci pp. Buzek i Biały przedłożyli swoje 
wnioski me w ogólnych zarysach, lecz już 
w formie sformułowanych zmian i uzupeł 
niefi projektu rządowego ustawy o ubezpie­
czeniu ppołecznem.

Po przedstawieniu owych sformułowanych 
wniosków — które zakomunikowane zosta 
ną wszystkim klubom poselskim Galicyi i 
Bukowiny — odbędzie się wspólna narada 
reprezentantów tych klubów.

I. M ubMm, frnuM&f, Inków
Wynajmuje i epi.-edrye ■TEędnyon fa­
bryk fortepiany, pianiu, harmonie i phenole 
ta gotówką lub n« sp’stj  nawsS dwndhmtto 

miesięczna bas aaiłosfcl

Preoi % lewar®® praskimi 
K npkiH f tf lk f t  u. o k r M to ł ju '

KRONIKA.
EALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

słońca rozporanie się jutr", o gjdrlnie 6 minut 34; 
ztiohód przypada o godzinie 5 minut 13; długość dnia 
godzin 10 minut 39.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jntro we wtorek 
iw. Zygfryda, pojutrze u  śrućę św. Aleksandra.

Kraków 24 lutego.
Z teutru miejskiego. Dalsze przedstawienia 

dramatu K. St. Rufltworow,-kiego „Judasz z Ka 
riotho", którego inscenizacja na scenie kra­
kowskiej spotkała isią z tak jednomyślnem u- 
znaniem, odbęd) się w poniedziałek, wtoreh, 
środą i czwartek blnżącegc tygodnia. Wczo-aj 
sze przedstawienie odbyto sią przy wyprzedanej 
do ostatniego miejsca widowni.

Przedstawienie amatorskie, które odbędzie 
sią 28 b. m. w tf trae miejskim na rzecz Pa- 
« .ikowic i Rady opiekuńczej i B&ładc.ó się bę­
dzie, jak wiadomo z 1 aktu „Romantycznych* 
i pantomlny wschodnie] „Renegit”, bndzl w 
mieście naszom wielkie zainteresowanie. Bilety 
od wtorku sprzedawane w i jie zama-
wiań, nadto w dalszym ciągu w nabywaniu bi­
letów pośredniczy Pani Antonina DembowsKa 
(Łobzowska 22).

, Phinh, nmit Dulek : Wschodu" — według 
o. JasieńsLiego — „Hmroshi, dziwak, ozłowie1'  
szczery I” — jak głosi napis nagrobka tego 
genialnego malarza Japońskiego — Dyl tematem 
prelekeyi onegdh.a ;ej p. F. Jasieńskiego. Ory­
ginalny nawskróś i na dokładnej znajomości 
aztuki i japońszczyzny oparty odczyt, zasługuje 
na obszerniejsse omówienie, dlatego też ogra­
niczając. oię na obecnej wzmiance, celniejsze 
ustępy prelekcji zamieścimy w tych dniach.

Z Tow. ochrony piękności Krakowi komu­
nikują nam : Ponieważ walne zgromadzenie Tow. 
ochrony pięLnośoi Kranowa odbędzie się dnia 
25 bm. o godz. wpół dó 7 w sali Tow. tochni- 
oznego przy ul. Straszewskiego 1. 28, zatem 
członkowie Towarzystwa, którzy Jeszcze nie o- 
trzymali sprawozdania, zechcą się po nie zg>o 
sió v  poniedziałek dnia 24 bm. do lokalu To- 
w: .rzyetwa (al. Biskupia 5) w godzin .ci od 6 
do 8 wieczorem. Porządek dzienny walnego zgro­
madzenia byt już poprzednio zapowiedziany.

Z „Samarytanina polskiego". Pod przewo­
dnictwem Radcy d^oru prof. Dra B. Wicher 
Eiewicza odbyto się W_.fne zgromadzenie „Sa­
marytanina Polskiego” w dniu 18 bm. Dotych­
czasowy komitet złożył sprawozdanie, wyk.zu ■ 
jąee szybki rozwój Towaizystwa, nietylko w 
*  Krakowie, ale i cal*j Galicyi, W Krako­
wie liczy Towarzystwa członiórf 1266, Z Gili- 
eyi zgłoszono kół „Samarytanin Polski" 3f 
Tcwarzyatwo nrządriło w Krakowie 24 knrsy 
ze świetnym wynikiem, na l ursy uczęszczało 
1266 osób,

Do wydziału wybrano : Prof. Dr St. Brauna, 
Dr E. Bobrows-iego, prof. Dra Bojwida, prof 
Dra Chlumskj’ego. Dra W. Damskiego, Dr T. 
JauiswevsKiego, dyr. Kasy oscczednoścl, Kowal­
skiego, Dr prof. Pareńskiego, doc. Dra Radliń­
skiego, prof. Dra Rutkowskiego, Dra B. Rze- 
gocińskiego, Dra Słuiewskiego, Dra M. Sta­
szewskiego, Dr* Z. (samor) Waohtla, radcę dw. 
prof. Dra B. Wiuberkiezicza.

Do komisyi kontrolującej wybrr-o: Dra 
K -aśnicklego, Dra Piotrowskiego i Dra Kwiat­
kowskiego; do sądu polnb ownego: prof. Piltza, 
Dra Bogdanika, Dra Gawli_a, Dra Sikorskiego, 
prof, Ciechn: ior »Uego, Dra Kraysztonia, Dra 
Klęska i hr. Szembeko ą.

Przejęcie źeńsklbj szkoły przemysłowej na 
etat pań Iwowy. W sobotę odbyło się posiedze­
nie wspólne sekayi szkolnej i skarbowej, na 
którem uchwalono przedstawić Radzie n i mio- 
skl w sprawie pracjąda na er»t państwowy 
miejskiej szkoły przemysłowe; żeńskiej,

Kraj. Związr ręko-zlelniczo - pr/omysłowy 
z siedLibą w Krakowie nostał zatwlerazony przez 
magistrat, który przesad! do prządku dzien­
nego naJ protestem Dra Ostrowskiego. Mauy 
nadzieję, że ta wielce pożyteczni instytucja 
rozwinie się pomyślnie, wprowadzając do na­
szego stanu rękodzielniczego ideę zwartoj i ce­
lowej al cyi nad podniesieniem galicyjskiego 
drobnego przemysłu.

Walne zgromadzenie Chrzęść. Spółki Han
dlowej odbyto się wczoraj przy licznym udziale 
członków. Niconecnego prozssa Dra Nieciu za­
stępował wiennrazes Rziwańntl. — Dyrekcjo

przedłożyła Walnemu Zgromadzeniu zamknięcie 
rachunkowe i 1, rok 1912. Mimo depresji finan­
sowej bilans przedstawia się nie najgorzej. 
Zysk brntto z obrotó? w spółce wynosi 4235 
koion. Kapitał udziałowy wzrósł o blisko 1000 
koron i wynosi obecnie 429S K. Obrót kasowy 
spółki wynosił 146 tys. K, zaś obrót towarowy 
bez inwentarza 140 tys. K.

Sprawozdanie dyrekcji przyjęto do wiado­
mości i polecono sprawdzenie Książek Komisy! 
rewizyjnej, złożonej * pp, Tarnawskiego, Kwinty 
i Sobierajskiego.

Następnie dokonano uzupełniających wybo­
rów dc> rady nadzorcze], w akład której weszli 
pp. Nikiel, Kwinta, Hotowy i Polarski,

Po dłuższej dyskusji uchwalono Spółkę da­
lej prowadzić i rozwinąć szeroką agitację he­
lem powiększenia gron: członków oraz kapitała 
ndziałow sgo,

1 cechu stolarzy l bednarzy. Zwyczajne wal­
ne zgromadzenie członków cecha stolarzy i be­
dnarzy odoyło się dnia 17 bm. w lokalu Klubu 
rękodz. - mieszczańskiego pod przew idnictwem 
Starszego cechu p. Jana Wolnego w obecności 
Dr Stanisława Strojtc, komisarza cechowego. 
W zgromadzeniu - ', ieic udział 78 członków. 
Na porządku djiennym były roczne pprawosda- 
nia Wydziału. Sprar-ozdanie Starszego cechu 
z czynności Wydziału przyjęto do wiadomości. 
Roczne zamknięcie raehnnkć w wykazało 2525 K 
93 h w dochodach, a 2330 K 61 h w rozsho 
dach; ogólny stan majątkowj Stowarzyszenia 
składający się z różnych fanduszóu' wynosi 
7558 K 97 h. Wyaziałoo.i odzielono absoluto- 
ryom. Zatwierdzuno preliminarz nu rok 1913, 
wykazujący 2140 K w dochodach, a 1795 w 
rozchodach. Wynik wyborów Zarządu Stowarzy­
szenia jest następujący: Starszym cechu wy 
brany został p. Jan Wolny, podatarszym p. Leo­
pold Takozyński. Do Wydziału wybrani pp Woj­
ciech Bober, Cendrowski Stanisław, Chrobak 
Ambroży, Igliósk: Wiktor, Marchewczyk Michał, 
Maranyi Roman, Nowiński Antoni, Olejak Ja- 
kób i S/dor Andrzej jako członkowie, a pp. 
Czerski Józef, Limanowski Jan, Zanat Franci­
szek Jako zastępcy. Do aądn polubownego pp. 
Cendrowski Stanisław, JgMńskl Wiktor, Mar­
chewczyk Michał. Zanat Franciszek jako człon­
kowie, a Meresiński Włidystaw i Adamski An­
drzej jako zastępcy — do komisyi kontrolują 
jącej pp. Burzyński Staniała w, Pankowski Sta­
nisław, Meresiński Władys.aw, delegatami na 
walne zgromadzenie czeladników pp. Adamski 
Andrzej, Igliński Wiktor, Mrrohewcayk Michał 
i Znnat Franciszek.

0 dolę robotników gazowni. Na posiedzeniu 
w dniu 21 b. m. Komisyi gazowo • elektryczna 
nawaliła między innymi następujące wnioski 
Komitetu wykonawczego, zmierzające do pole­
pszenia byiu robotników gazowni tsiejaidej. — 
1) G zownia przyjmuje na sleuie od 1 stycznia 
b. r. opłacanie podatku osobisto - dochodowego 
za robotników. 2) W razie denższej choroby 
robotnika, będzie gazownia do zasiłku płaco­
nego przez Kasę chorych dodawać począwszy 
od trzeciego tygodnia dodatki od 40 do 80 h 
dziennie stosownie do liczby osób będących na 
utrzymaniu robotnika. 3) Komisya podwyżozyta 
zarobki tak robotnikom, jak i lampiaizom od 
1 styemfa b. r. B oczny wydatek na podwyższe­
nie wyniesie przeszło 15 000 K.

Uchrsły Komisyi obciążą budżet garowa! 
Już w tyu roku kwotą prznsisio £7.000 K.

Oochud styczniowy na. Zwierzyńcu. O ged-s. 
wpół do 10 pod klasztorem SS. Norbertanok 
zebrały się tłnmy pnbliczności. Przybyła ocho- 
tr Icza straż ogniowa, oddziały sokołów z mu­
zyką, uczestnicy powstania 63 r., cechy ze sztan­
darami, wszystkie Zwiątki katol. właścicieli 
realności w gminach podmiejskich, tłumy wto- 
śoiaństwa z oKolicznych wsi i liczne zastępy 
publicznofoi z Krakowa. Pochód uszyko 'awszy 
się, rusiył na Salwator, gdzie w kośoióKu Z. 
proboezcz Pilehowski odprawił nroczyste nabo­
żeństwo żtłobne.

Po nabożeństwie pochód powrócił do kościo­
ła SS. Norbertanek, gdzie podo.osłe Kazanie 
wypowiedział X. JanicKi. Następnie ro izono zno­
wu ku cmentarzowi okalającemu kościółek św. 
Salwatora, gdzie uciestnicy uroczystości złożyli 
cierniowy wieniec na grobie powstańca Dąbrow­
skiego, uczestnika walk pod R&cl i wicami i Sicze- 
kocinami. Popoiadniu dla obywateli Zwierryńca 
i Pótwsia odbył się oderyt „o powstaniu-63 
roku”, wieesorem zaś' Zwią«ek katol. właścicieli 
realności na Zwierzyńca i Pótwsiu podejmował 
uczestników powstania wieczerzą ' lokalu sto­
warzyszenia, Serdeczne przemówienia przepla­
tały pięknie przygotowane i wykonane śpiewy 
i deklamacje.

Tak obchodzili obywatele zwierzynieccy ro- 
czn(cę pcwj* inia.

Przedstawienie amatorskie „Pracy". Sala 
była pełna, a wykonawców okiaBkiwano bardzo 
serdecznie. Przedstawienia takie pokazują do­
wodnie, jak afery rękodzielnicze i robotnicze 
chętnie pragną teatru ludowego. Mimo, że wozo 
raj sze przedstawienie miało usterKi i reżyser­
skie i gry amatorów, Jednak lioznie zebrana 
publiczność bawiła się ochoczo i była zadowo­
lona, że może w taki miły i przyzwoity sposób 
spędzić wieczór.

KrnKOW8kl6 Koło pań TSL. “kładł serdeczne 
podziękowanie komitetowi Pań, zorganizowane­
mu pod przewodnictwem WP. Rozalii Rysikow- 
ekiej, który urządził loteryę spożywczą w dniu 
9 lutego br. i złożył na ręce skarbniczki Kula 
kwotę 1013 K 40 h na jzkotę gospodarstwa 
domowego dla dziew ząt polBKich w Orłowy na 
Śląsko.

Za Wydzinł jKoła pi ń 
Mary a Siedlecka L. Oms»arklemc*drma 

przewodnicząca skarbnic t :a
E. Jndrusikiewicsorua 

sb&retatka.g , .-i {
Skutki alkobcllzmu. W sobotę wieczorem 

około godi. 11, rozegrała się w u). Sienne], 
przed osławionym szynkiem Habera krwawi 
bójka, ofiarą której padło życie ladrtie. Pr: ■« 
bieg byl następujący : Ze wspomnianego szynku 
wyszedł Biela, a w ślad za nim podążyli nie 
jaki Antoni Pubety, znany poIicy awanturnik, 
wraz z towarzyszem. Przybiegłszy do Bieli rt z- 
poczęli z nim kłótnię. Po wymianie kilku do 
sądnych wyażeń, Panety wrat z towarzyszem 
obalili Bielę na ziemię, poczem Pobety doby« 
uoż„ i zadał awej ofierze kilka głęookich ran 
w szyję. Skutek był okropny. Bisła w kałnży 
krwi wydawał ostatnie tchnienia.

Sprawcy, korzystając z powszechna! kon­
sternacji, zbiegli.

Ns miejsce wypadkn zawezwano Pogotowie 
ratunków?, które stwierdziło głęooirą ranę ciętą 
pod rbojczykiem 1 dwie rany w asjl. Rannego 
przewieziono do szpitala św. Łazarza; gdy na 
nosząca przenoszono go do gmaoha szpitala, 
na?tąpiła śmierć trnkutes nadmiernego upływi! 
krwi.

Oto jak f rgiąda koltom przyswajana sobie 
prsez lessów  w szynka. (Dosłowny cytat Je­
dnej z | złotych myśl! p. Miedmaha). Jo wia­
domości policyi podajemy zaś, iż wspomniana 
nora Habera, trzyma bezprawnie otwarte po­
dwoje do godz 3 w nocy. Przechodnie zmaazeni 
mijać szynk późniejszą porą, narażeni są ze 
strony pijanych „Kawalerów kaiężyoa" na za- 
czep. i wyzwiska. Niedawno zaszedł wypadek 
pobicia pewnego urzędnika pocztowego, który 
nieopatrznie wszedł między bandę rez> Jnjącyoi 
pod morem tej szynkowni — nożowców. Byłby 
najwyższy cza?, by policja zechcia a zająć się 
tym lok* len

Pożai wagonu restauracyjnego. Wczoraj w 
nocy o ;oći. 12 zawezwano straż pożarną na 
dworzec kolę)owy, gdJe z niewyjaśnionych 
przyczyn zapiJit się vagor restauracyjny. Strat 
zaw' zwano późno, skutkiem czego wagon uległ 
zupełnemu zniszczeniu. Akcya ratunkowa, wszczę­
ta przez strażaków potrrfiła jednak powstrzy­
mać przerzucający się na inne wozj pożar. Szko­
da wyaoBi przeszło 3000 K.

Zamaoh sazioBOJozya \T-izoraj wieczorem z_rezwo- 
no Pogotowie ratunkowe do Dabia, gdzie zamleszkuła 
tam 25 letnia żona wyrobnika Wr- da Kornecka wy­
pito w zamiarze “ .mobójciym większą iioćó płynu do 
czyszczenia me., li „Sidolu". Leharz dyżurny po za­
stosowania grodków ratunkowych, pozostawił a< ans- 
r *i0!S1Łł w stanie nie budzącym obaw.

Włamanlo do oklopn> Do szynfer Wortsmanna przy 
ni. św. Sebastyana 1. i  włamali się ubiegłej nosy nie- 
«tani włamywacze; i skradł1 kilka gąsiorów wódki i 
rumu

Pogoda. Dnia 23 intego termometr do­
szedł od 6 6 do — 0'2 O. — barometr po­
woli opadał.

Dnia 24 lo tego o godzinie 7 rano stan
barometru 752 0 mm, — termometru   5‘9 6,
wiatr: zachodni.

?tan pogody w Zakopanem. (Infarmarya
Zwi^KU turystycz). Dnia 24 lu tego  Oippljta 

-Jwyzsza — 21" Dela., nąiniżsca — 161 O, 
Ciśnienie powietrza 695. — Kterune wiatru 
wschodni. Prognoza: pochmurno, częste opady.

Kronika zamiejscowa.
Rezygnacy a z mandatu radzieckiego. Czy­

tamy w „Słowie Polakiem” : Dowiadajemy się, 
że Dr Ascbkenaze, zgodnie z zapowiedzią, ogło­
szoną w czrsie wyborów, wniósł, czy też zapo­
wiedział, wniesienie rezygnacji z mandatu ra­
dzieckiego. Prrypominumy, że podczas wyborów 
Dr Aschkenaze wzywał rrborców rozlepionymi 
po mieście afiszami, żeby wykreślali gp z lizty 
połączonych komitotów, gdyż nie choo byś wy­
branym przez tych, którzy nr tę listę będą 
gloso wali. Gdy więc rezultat skrutynium wyka­
zał, żo właśnie tej, zwalczanej przoz niego, li­
ście bloku narodowego musiałby zawdzięczać 
swój mandat, bo ani lista sojuszników z refor­
my, ani (2096), ani razem ś  akraińsKą (544) 
nie dMyby mu nawet potowy głosór potrze­
bnych do absolatnej większości (5727), to też 
arozamiafein jest, że camn ambicja nie poswla 
ma przyjąć teraz mandata z rąk tych, którzy 
cnociei Jednością listy spowodowali Jego wybór, 
to Jednak kreśleniem te] lirty (aż do ma.nej 
większości (106 głosć *) dali równocześnie wy­
raz terno, że tas, jak Dr A sohkeni ze nie ehoiat 
być prze: nich wybrany, tak i oni wyolurać go 
nie chcieli. Rezygnacja Dra Asohkenazego bę­
dzie więc tylko obustronnym — mórląe po 
bankowemu — saldem wzajemnych uciaś po­
między Dram Aachkenazem a większością wy- 
boroów lwowskich.

Katedra budowy miast na politechnice lwow­
skiej. Czyniąc zadość ochwatom KI Zjazd a te­
chników polskich w Krakowie w r. 1912, grono 
profesorów tutejszej politechniki kreowało ka­
tedrę bodowy miast w formie prowizoryczną] 
docentnry, po.ucjujac tę nową dziedzinę wiedzy 
technicznej inżynierowi Ignacemu Drezlerowi, 
kierownikowi miejskiego oddziału pomiarowo - 
regulacyjnego.

Związek galicyjskich urzędników kolejowych
zawiadamia swych członków, że wobeo mnożą­
cych się suarg na trudności 1 usT ,* ic ine prze­
rwy w dostawie opału, a mianowicie węgla, ze 
strony wlraz kolejowych, gdy interrreneye zwlą- 
tkn nie odniosły rezultatu, '.idziat się central­
ny Zarząd Związku zmuszonym do wysłania 
telegraficznego apelu do ministerstwa kolejo­
wego, przedstawiając opłakane położenie ogółu 
Kolejarzy, narażonych na klęskę mrozp j ao- 
wodu niedbalstwa krajowych władz '.olejo­
wych

Z ruchu roboto czaro w kraju. Piszą do nas 
z W i n n i k  k. Lwowi: M>ejBcowośó nasi- za­
mieszkała j jat głównie przez rodziny robotnicze, 
znajdujące zatrudnienie w tutejszej fabryce ty- 
ton'o, największej z galicyjskich fabryk tytonia 
(1600 robotników i sobotnio). Przed przeszło 
rokiem powstała to filia krakowskiego katoL 
Z wiązka robotniczego, która dzięki wydatną] 
pomocy miejsoowego duchowleńsfiwłau. roz­
wija się bardzo dobrze. Związek robotniczy ka 
tol. byt to potrzebny nietylko zo względów 
ściśle zawodowych, ale niemniej narodowo-reli- 
gijnych. Polskim i katolickim robotnikom gro­
ziło tc niebezpiecsŁńoiiwo opanowania przn so­
cjalistów, którzy r t  .żali* się do niedawna za 
władców dusz tutejszych robotnlKÓw, a gtoaaąa 
hasła międzynarodowe ten. samem osłabiali na­
rodową odporność rzesz robotniczych. Z powsta­
niem organizacyi katolickiej 1 narodowej polscy 
tytoniowej zaczęli się do niej garnąć, ezująo to, 
z< ona może być dla nich ostoją mstyiko w 
sprawach zawodowych, ale nrroaowo- religij­
nych.

Piekącą dla nasz?] miejscowości sprawą Jest 
założenio ochronki dla arierl w wieku przed­
szkolnym, którycn Jest prz»sz(o 290. — Są to 
izieci rototnic i robotninów pozostawiona nie- 
lednokrotnic na łasce Buskiej w czosia, gdy 
ojciee i matka ząięai aą p-acą -  fabryce. — 
Ochronka zapouiegiany tej palrnej sprawie. — 
Stowarzyszonio katoL robounitów rozpuczęto w 
sprawie założenia takiej ochron*! piorwszt kroki 
i ma nadzieję, przy poparcia aotyc~-,eye^

Ustakma sława graf»aloii6 w
z marką odu-nnną ^ ż ź jk  
•ktad, że jakofó tyon gram 
przewyiraa wss^kie wy roby

'la rg jf ifg fT ^

otrzym ć można jedynie etJ f p y

m a  , i a o m  m  i — - —  *  « k w . Pierwszy Krajowy Skład Gramofonow
I—n tarf.. Pm > i, pt-Ê fUkMUrf, chftnis IsMhaMMtDtJ, — sS - M ś h , FltF jańto ZS. fife ; finśSa ?1. k i, l? i.i tisśw, Syktusica 2, s i 1SSP.

i n jm» >o kopna — ■ ieą odaimie pmakananłę, że nie 
F w ś ą  ar

.młbaaj rmnywki'
httran » rfytoml ntj- . z p"iwójn>mlgtytaBdd.
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czynników zarząd iabryk tytonia pomoże do 
otworzenia tak potrzebnej instytucji. A poprze 
tą sprawę i dlatego, że żądani. ochronki nie 
Jest żądaniem Jeduostek, ale ogółu robotnic i 
robotni: ów, którzy nietyiko na zebraniach swoich 
cehionki się domsgrją, ale wnieśli w tym ko­
ronka petyeyę, opatrzoną lotkami podpisów.

We środą wieczorem odbyło się to zebranie 
tytonioweów, La które prjybył z Krakowa p. 
P n c h i ł k a  z referatem o sprtwach zawodo­
wych miejscowych tytonio-rców. W -gromadse- 
nin opróez robotnic i robotników wzięli od-iat 
miejscowi Lsięż-: X. kanonik B a c z y ń s k i  i 
X. katecheta F i g u r a ,  obaj serdeczni przyja­
ciele robotników 1 zwolennicy oryanizaoyl ro­
botniczych katolicko - narodowych

Piszą do nas _ S a n o k  i: Z działalności 
oświatowej wśród Indu naloty z wielkiom uzna­
niem podnieść zapoczątkowany przez miejsco­
wego prof. gimnas alnego X. Babosaka rnch 
odczytowy wśród robotników miejscowej fabryki 
wagonów. Kilka orób z pośród grona profeso­
rów gimnazyalnyoh rozumiejąc doniosłość uświa­
domienia rsoss robotnie iych podjęto się mo ol- 
nej pracy urządzania dla robotników cyklu wy­
kładów s rozmaitych aziedzin oświaty. Odczyty 
te odbywają sią w Posadzie olehowskiej, gdzie 
zna]dnie sią fabryka wagonów.

Pierwszy s nich na temat: „Idee Kościu­
szkowskie* odbył J ą  w dnin 1 1  b. m., drngi 
na temat: „Kwestya społeczni w Polsce* miał 
miejsce w dnin 20 b. m. Następne saś odczyty 
odbywać sią będą nrser mars c i kwiecie”. — 
Udział ro b o tn ik ó w  w odczytach Jest tardzo li­
czny, a odczyty' prowadzono w duekn katoli­
ckim 1 szczerze narodowym prsynortą naprawdę 
wielkie korzyści. Dodaję, że techniczną stroną 
przygotowania odczytów zajmuje sią tntojery 
Związek robotniczy katolicki, którego kurato­
rem Jost inieyator odczytów X. Rabczak. pa.

Epzamin kwalifikacyjny na nauczycieli szkół 
Indowych pospolitych prz id Komisy ą egzamina­
cyjną w Bochni złożyli w lutym b. r.: Ciajkó- 
wna Ffezimiera b. dobrze, Czopaiewicz Klzi- 
mlerz, Deaag. Oskar, Drożdżówna Stefania b. 
dobrze, Dywan Wiktor, Goeblćwna iktorya, 
Grabowski Edward, Gnmińskii M irys, Koberó- 
wna Kazimiera, Kopectówna Helena Kozówn- 
Bronisławę, Kr.hlman Gustaw, Młyński Roman 
b. dobrze, Mrosówna Msrya, Osetkówna Helena, 
Ozga Emilia, Stebnieki Wiad> da w, Szlamka 
Franciszek Wiśniowska Jadwiga, Wojas Wła­
dysław Wssotik Jan.

Za świata.
Polska zr granicą. „Journal de GeneW', 

wielkie i poczytne pismo szwsjcsr.kie, wycho­
dzące w Genewie od 1830 r. przyniosła w Je­
dnym *ie swoich numerów aż dwa artykuły, 
poświąsone Polakom. Pierwssy artyknt wstąj ny, 
pióra frauousk ego . ryty - Lueyana Manry, 
który wraz z Łtdą Cyonlskim prueuje nad prze­
kładami z polakiego; Jest to impnsyonrf yc rno 
■tndynm o Wyspiańskim i środowisku, w które 
zaklęta była Jego sztuka.

Dragi o.ssern] fcłtyk.ał, podpisany M. Pro- 
zor, poświęcony jejt profesorowi Lntcslawskie- 
mu, dziś prywatnemu docentowi uniwersytetu 
w Genewie. Antor opowiada życiorys Jawnego 
pols<uego nosonego, i yiicza Jego praco, stosu­
nek do Platona 1 oharakt irysoje Jego ideologią 
Tan. również informacyjny, i* bardzo ciepło na­
pisany artykuł sasłagnj* niemniej, niż pierw­
si], na uwagą 1 naznaczenie.

Towarzystwo polskie] młodzieży katolickiej 
uniwersytetu w Lowanlum. „Polonia Lov»ni«n- 
sis“ podaje do wiadomości, że ehątnie słnay 
informacjami co do tamtejszego nniwersytetu, 
politechnik) i instytutu agronomicznego, Jak 
również polrca młodzieży polskiej wszechnicą 
lowzńiką, zaozezj nie maną Europie.. Od 
przyszłego roku akademickiego mają być prsy]- 
mowme kobiety. Prosimy nprscjmie inne g» 
zety o przedrukowanie. — Adresować: Polonia 
Łoroniensis. 62, rne Tirlemont, Louvain, Re;- 
giqnt.

P r e z e s: St. Selętjńgki, S ek reta rz: 1n* St 
Kuselejko. W

łnrodnia w hig Ufie Petersburga. Roz;acta 
1 demoralisaeya w sferach rosyjskiej Intel! gen - 
cyi wjdaje ras wras nadzwyczajne k.riatłr’, 
świadczące o stra >znym poziomie morilnym 
„górnych 100.000“ Rosyi. W tych dniach toczy 
sią w Peteraburgn przeciw dwom młodzieńcem 
z beau condn stolicy o sabóstwo pewnej fi- 
nansiatki Thiemowej. Jeden i  morderców Duł- 
mat jw otrzymał posadę w muusteryum spraw 
zewaątrrnyeh z bardzo małą prncyą i szakal 
zająć poatronnycb I „ sralazl* j e : był osohi- 
stjm sekretarzem niektórych dam z półświadra, 
bywających n skating ringach. Tam właśnie 
poznał niedługo przed zabójstwom Tbiemową— 
i picznwszy n niej pieniądze zaczął działaś.

Współwinny z Datmatowem, kolega tegoż, 
towarzysz w kołaczkach i nprawiaoycb szanta­
żach nazywa sią von Geysmar. Mona. rc. zabili 
■wr ofiarą w oehydny sposób * nsetąpsie spło­
szeni, uciekli, zabierając tylko 100  rbl. 1 pier­
ścień, pe którego sladsie ich wytropiono.

Z dziedziny wojskowości.
Burzenie twierdzy warszawskiej. Z War­

szawy donoszą, że od dała 17 bu. smaczne za- 
stąpy robotników burzą gmrebj prcąhowni for- 
tecznycb La grantach Grochowa pod Warszawą. 
Takież roboty rozpoczęto przy burzenia rnęiej 
prochowni obok cmentarza bródzienskiego z 
fortów zaś okolicznych ściągnięto załogi ao mia­
sta. Przed dniem 14 maja br. warownie pomie- 
nione m„Ją być zrównane z ziemią.

Burzenie fortów 1 prochowni na prawym 
bn<go Wisły stwierdza ostatecznie, że o przy­
wróceń,u zna~,zenia foriyłikncyjnego twtodsy 
warszawskiej nie może być Jnż mowy i wszel­
kie r  tej mierze pogłocki nie mają podstawy.

Nekrologia.
1 ■ deusz Sullna Popiel. Jeden z ncjtężezych 

poi ii..cn artystów- m durzy ostatniej doby, czło 
wiek rzadkich saiet charakteru i serra, Tadeusz 
Popi i  1, zmarł w sobotę w K-ozorie, licząc 
lat 51.

Ulnbiony ntzań Matejki ukończył krakow­
ską Sskotę Sztuk Pięknych bardzo młodo i 
bardzo też wczesuie dał sią poznać szeregiem

kom lozyeyj na tle historycznem i rodzejowem, 
ozesiiróluiej z żucia żydów. W drugiej połowie 
swego żyeia poświęcił się Popiel malarstwa de­
koracyjnemu w sserokim atylu. W t»J krótkiej 
wzmiance niesposób wyliczyć tego mnóstwa ko­
ściołów, jakie osdobił malowaniami ściennemi. 
Zaznaczajiy więc, że zmarły ozdobił freskami 
kaplicą św. Stanisławo przy katedrze św. Anto­
niego w Padwie, malowaniami „tempera" ko­
ściół OO. Franciszkanów w Krakowie, kościół 
00. Jezuitów we Lwowie, katedrą w Przemyśla 
i w. in.

Ostatnią jego większą pracą, znaną w Kra­
kowie, była dyorama, przedstawiająca bitwą 
grunwaldzką, którą malował wraz z Rozwadow­
skim. Bawiąc dingi czas na riwierze „di la 
vante“, namalował tam dnżo wspaniałych wido­
ków morskich.

Popiel był doskonałyi i dolorystą i wybor­
nym rysownikiem. Sstu cę kochał gorąco, a n« 
zawód artysty zapatrywał sią s wyżssego pan­
ka widzenia. Jako kolega był wzorem n czyn­
ności 1 jaknajrhętmej popierał młode talenty.

Cześć jego pamięci 1
Zmarli. M.uryey hr. Dz i e d n s z y e  ki,  syn 

ś. p. hr. Manryeego, zm komitego historyka i 
pierwszej żony jego Karoliny z Zs gó akieh, emer. 
radca namiestnictwa, smarł we Lwowie w 63 r. 
życia.

Pozostawił wdową, z domn Dosehotówną i 
dwoje dzieci.

W Berlinie zmarł w 64 rokn żyeis B o I e- 
e 1! w J e s k e ,  d ... znanego publicysty i P*»- 
wieściepisarza Teodora JeBk<>-Choińskiego. Po 
nkońrzenin stndjów w Poznrnln politechniką 
stndyowai w Berlinie i był czynny przy budo­
wie gmachn parlamentu niemieckiego. Ra 
stąpnie pr icował w dwrei cyi kclejowej w Ko­
lonii.

Dnnia 16 lutego b. r. zmarła w Niegowiol 
nauczycielka Władysława K r a we’c k a, osiero­
cając męża i troje nieletnich dzieci.

Ni rzecz weteranów z r. 1863 wpłynęło 
doti.d do prezydynm miasta ogółem 1239 K 
40 Ł.

Składki sebrane w dnia 22 stycznia b. r. 
u rzecz weteranów z r. 1863 rfynoszą kwotę 
3368 K ,82 h. Wszystkim Paniom, które się 
przyozynity do uzysksnln tego rezultatu szła 
d. m najserdeczniejsze podziękowanie.

Henrykowa Searska.

Skłsdki. W. B, złożył dla 2 rodzin pcieo. p n  z 
Tow. św. VI noentego 4 K — dla ociemniałego kol­
portera 9 K I dla 89-letniej staruszki 2 K.

P. de L. z Tuchowa: dla 89-let. staruszki 2 K 1
dla wdowy z 2-giem ddeoi 2 K.

X. S. Gibel: dla 89-let. «tarunz'ii 4 K.
S* n?»łai r Boratyński w Tarnowie: na dar Gkun-

waldzki 20 K, na dar OhełmsL 10 E, na Macierz 
Śląską 5 K.

Powsz^obne wykłady onlrersyteoklb.
W auli L szkoły realną] przy ul. Studenoktej, godz. 

I wieczorem. Wstęp 10 h.
Poniedziałek 24. « torek 25 bm. Prot Uniw. Dr 

Homan Dyboskl: „O wielki oh tragedyaoh Szekspira". 
(2 godz )

srodr 28, ezwartel 27, n utek 28 bi ., poniedzia­
łek 3 marca. ProŁ Władysław Dawid: „O kształceniu 
woli 1 charakteru1-. (4 godz).

Rep&rta«r teatra mlejsUego w Krafeowit
oaiedzlałek. „Judasz z Karlothu".

Wtorsk. .  - ,i Eiriothu", dramat w 5 aktach 
(6 odsłonach] g . R. R .tworowskiego.

Środa. .Judasz z Kariothu".
0*warter „Judasz z Kariothu".
Piątek. Przedstawienie runai orskie.
Hobota. „Szkoła _^£dw“, kemi dya w 3 aktach 

Moliera, przełożył Tai>nsz Żeleński — „Pocieszne 
wykwintnisie", komoJya w 1 akcie Molier >, przeło­
żył Tadeusz Żeleński.

Niedziela popoł. „Dyabei I karczmarka", komedya 
w 3>ab aktżch. Stefana Erzywuszewskle^c — Ceny 
zniżon« do połowy.

Niedzi ila wieczór. „Szkoła mężów* i „Pocieszne 
wykwintoisie".

PotiKuziałez. ,,Dożywooie“, Lomedya — 3 aktach 
wierszem- AlfWeantha hr. Fredry. Przedstawić dla mło­
dzie iy  szkolnej. Geny zniżony do połowy.

Teatr świetlny „Uolec!i** Starowiślna 16.
TYDZIEŃ ASTY NIELSEN.

Od soboty dn’a 22 bm. do piątku włąoznie dnia 
2!, bm. (, odziennie od 4 do wpńł do 11 — w niedzielę 
o l w pó* do & do 11) 1) Komedyanci, łramut w 2 ch 
aktach, z Astą NIelser w głwwnej roił. 2) Belad-el- 
Gjerio, w  L.ainie daktyl1 3) Onaj Wna... oni dw ij„. 
i komedya). 4) Pantera Rirl (komiczne). 5) Nawrócony, 
dramnt ameryk. 0) Henryk niema szczęścia (Lome- 
dya). 7) Najn >w asy Przegląd Tygodniowy.

Z (eatru.
„Judasz z Karli hu* dramat w 6 obiazach 

K. Rostworowskiego
Ns Wy dramat Rost worowakieg?. domaga 

się ob&r,ernie]8Ke] i dokładniejBse] analizy, 
jako dzieło wysokiego polotu, pełne mocnych 
filozoficznych pierwiastków, poważnej my­
śli 1 drbinatycsne] ekspresy). Sukces byt 
wszechstronny, szczery i zajłnżony — a z 
.utorem dzieliL qo wj konawcy, w pierw- 
siym zaś rsędsie p. Solski, Który w roli ty ­
tułowej rosCinąl jnow u , wssystkie zasoby 
swego wyjątkowegj talentu. Również trze­
ba odrazu podkreślić doskonałą Lreacyą p. 
Hoóczy, który siłą swej twórca oj Intuicyi 
drobny epizod potrafił wysunąć na pierwszy 
plan.

P. Pytliósk.a tru^ lą I niedoić piasty sz- 
**% postać Racheli odN^rałh silnio i wyra­
ziście. Deknracye, według pomysłu i rysun­
ku prof Mehoffera, dostrajały się godnie do 
treści dramatu. Publiczność, przepełniająca 
widownię, wywofyWąła autora po każdym 
akcie.

Szczegółowe sprawozdanie zamieścimy 
jutro.

Hassa. Literatura. Situke.
Z . lii odczytowej w  sobotą 22.go b. m. 

odbył sią w Uolw. Jag. staraniem Aka d. 
Kola „Eleueis" odczyt p. Roberta Wiidara, 
jednego z przedutawicielł „Wszechświatowe­
go Związku chrześcijańskich Akademików* 
p. t  „Tajemnica dzielności".

Prelegent tłumaczył duoha nauki Chry­
stusa |*&o zbawiciela i odrodzlcWa.

GLOS NABQDU ■ dnia 2b Lutego 1913,

Odciyty niedzielne rorpoczął pięknym, 
pełnym zapału przemówieniem prof. M. Zdzie- 
chowski.

O gna pół do 6 tej o celach -Wjzect 
świ«i owego Zwląsku chrześcijuóskich Aka­
demików" miała oderyt jedna z wybitnych 
reprezentantek jego Miss Roose.

Prelegentka mówiła o organizacji zwią­
zku, o głębokości przekonań jego członków 
i - tej braterskiej miłości, która miedsy 
nim! panuje. Jedynym celem tego stowarzy 
szenla Jest zrealizowanie wzniosłych idei 
Chrystusa. Dążenie w tern polega, by nauka 
Jogo og.rnęta oaf} kulę ziemską by ona za­
grzała całą ludskość ku energicznej pracy 
nad sobą, a przez to sbliżyła Król stwo Boże.

Następnie przemawiał pan R. Wildner 
IFótR o budzeniu się we wszystkich nlemnl 
krajach uczuć religijnych, o ponszechnem 
przekonaniu, i,o tylko Ohrystus cywil: uje 
narody, że tylko Oa budzi ze bnu do życia, 
wzmacnia siły, podnosi człowieka m  wyżyny 
dueba.

*o 1 1 unas ominufcuwej zaś pauzie tsn 
sam prelegent mówił o sianie cś wiaty Imo- 
rr.ii>cści » Iudyach. gdzie siedem lat prze- 
bjwai. Mówił, Jakie niesłycnane trudności, 
jakie ogromne przeszkody 1 prześladowania 
ipotvkzją tycb hindusów, którzy i m<eninją 

fanai czną wiarę ewycb przodków na chrze­
ścijańską. Nie zważając nu to, Ewangelia 
. zerzy się wśród nich ze znacznym powo­
dzeniem.

Odczyty pana Wildera wygłoszone w bar­
dzo oryginalnej formie, Jlujtrowane były 
przykładami. Oto Jedeu 3 nich;

Do jamy wpadł pewien Chińczyk. Nie­
szczęśliwy w ;la ratunku. Przychodzi Kon- 
fuejuk. Na bl&g mle odpowiada mu spokojnie 
mędkzec, że gdyby żył red le  jego myśli, nie 
zaznałby biedy. Z temi słowy odchodzi. Potem 
idzie Budda. Na rozpaczliwe prośby nieszczę­
śliwca radź* mu pogrążyć się w nirwanę, 
radil mu zupełnie zapomnieć o swojem istnie­
niu. Budda też odchodzi. Ale oto zjawia się 
trzjcia postać. Słysząc witanie o pomoc, 
schodzi do jamy i wyswobadza nieszczęśli­
wego. Ocalony Chińczyk zmw&ża u swego 
zbawiciela rany na dłoniach i w boku...

Odozytj przyjęte były przez licznie zgro­
madzoną młodzież z zapałem. Wogóie wra- 
żen'6 spraw ł> niezwykłe. Niewątpliwie przy- 
czyuJło się do tego wyśmienite tłumaczenie 
na Języ*- polski (-nów. on o po angielsku) doc. 
Uniw. Jag. Dra Żółtowskiego.

Następne odczyty odbędą się we wtorek 
35 b. m. o g. 6 tej „Społeczne, moralne i reli­
gijne zagadnienia ruchu studentek w  różnych 
k-oj&oh“; we środą 26 b. m. o g. 6 tej „War­
tość życia". Wstęp wolny.

XI wleczń* mzyczny. Wczoraj w sali Sas­
kie] o godz. 5 odbył się XVL wieczór ncz- 
BlÓYfi sekcyl muz. Srow. nauczycielskiego. — 
Brali w nim ud?iał‘< piai is >a W. M iks tein, 
uczeń pani Mi chowej, uosenico p. Heu- 
manównej, a mianowicie p. Olga Różsńnka, 
oraz chór im. Moniuszki, zuwaze gorąco o- 
kliskiwany.

Dalszn popisy były udziałem pianistek, u 
ozenie znanej p. Hrodzickiej. — Szczególnie] 
wyróżniły się pp. Wikosaówna, Pomianów- 
ska, a szczególniej p. Pecówna.

Również dodatnib prcepstawily się ucze* 
nice p Popławskiej (pp.’Gorczycówna i sio­
stry Timerwne).

Prawdziwą niespodzianką bardzo miłą 
był kwsrtet skrzypcowy uczenie p. Kirkoro- 
wej z aemtaaryum Ihl Preisc n danza.

„Tygodnika rolniczego*, organa Towurzy 
stw& rolniciego krakowskiego, pod redakeyą 
Staniaława Janńsitiego, świeżo wyszedł nnmer 
8 i zawiera nae>ępająee ilastroirrle artykuły: 
Stosunki pastwiskowe w powiecie mieleckim, 
przrs Adama Kosłowieckiegc. Targ owocowy w 
Krakowie, przez Dr Scanist-wa Goiińskiego. — 
O stajennych drabinach, przsz O. B. Sittanera. 
Piśmiennictwo, przes Dr Jana Włodka. Z pra­
ktyki gospodarskiej i inse.

I ostatnie] chwili.
Uchwały demokratów. Rada naczelna pol­

skiego stronnictwa dsnuokratyczn^go obra­
dowała przez niedzielę w Krakowie nad sy­
tuacją polityczną Uchwaliła domagać się jak 
najrychlejszego zwołania Sejmu krajowego 
calem przeprowadzeni! reformy wyborczej. 
Dalej żądają demokraci wyboru nowej Rady 
narodowej, ponieważ obecny s cład Rady ule 
odpowiada rozkładowi sił politycznych w 
kraju. Dopóki nie zo sta n ie  wybraną nowa 
Rada Narodowa, demokraci wstrzymują się 
od udilału w stworaonym przez nią „Komi­
tacie obywatelskim". Od uwzględnienia swe­
go żądania reformy Rady narodowej, czynią 
demokraci zawisłym swój udział zarówne w 
Radzie narodowe], jak I w „Komitecie oby­
watelskim".

Żądania demokratów streszczają się więc 
w postulacie, by w Radzie narodowe] było 
więcej demokratów. T

Nowe lakowania pokojowe-
(Telegramy „Głosu Narodu* z dnia 24 lanego.)

Berlin. (Tul. wl.) Z Konstantynopola i Sofii 
nadchodzą wiadomości, że k o n f e r e n e y e  
p o k o j o w e  r o z p o c z n ą  s i ę  w na l  b l i ż ­
s z y m  c z a s i e .

Konferencja ambasadorów osnaery v  i- 
runki pokojowe a s t r o n y  w a l c z ą c e  bę­
dą  m u s i a ł y  s i ę  p o d d a ć  t e m u  o r z e ­
c z e n i u .

W sprarle rokowań pokojowych.
Sofia. (T. B.) W kołach poinformowanych 

słychać, że rząd angielski prosił rząd buł­
garski o podanie warunków, pud jakimi no- 
żaaby znów zacząć rokowania pokojowe.

Nowe war nfcl pokoju.
Londyn. (Teł. wł) HakkI basza oświad­

czył, *e podjęcie konferencyj pokolowych 
na podstawie noty mocarstw z dn. i 7 sty- 
cinia jest możliwe i nota ta może tworzyć

podstawę rokowań. Rząd turecki ze swej 
strony gotów zapytać się związek bałkań­
ski o zmianę tych wi lunków.

Bułgarya domaga się linii graniczne] po­
łożonej bliżęj Konstantynopol?, zapłaesnia od- 
szKodowania wojennego oraz aby Turcja w 
15 dni po rozpoczęciu rokowań przeprowa­
dziła zupełne rozbrojenie.

\i nahoie wszelkiou różnic.
Berlin. (TeL wł.) W miarodajnych sferach 

twierdsą. że na najbliższej konferencji am­
basadorów r s z e l k l e  d y f e r e n c y  e m lę- 
d z y  A u s t r y ą  a R o s y ą  z o s t a n ą  u s u ­
n i ę t e ,  zarówno co do sprawy Albanii jak 
1 Innyoh kwesty], związanych z wojną bał­
kańską,

Zatarg rumuńsko-bułgarski.
Wiedeń. (Tel. wl.) Tutejsze sfery dyplo­

matyczne twierdsą, że w bprawie satargu 
rumuńsko - bułgarskiego mocarstwa wezmą 
za podstawę rokowań żądania Rumunii. Nie 
zostaną one jednak w pełni uwzględnione, 
ale mocarstwa znajdą jakąś linię pośn dnia, 
do której sprowadzi się żądania obu stron.

Mooarstwa Już lnterwenlnją
Sofia. (Tel. wł.) Demarche podjęte przez 

przedstawicieli mocarstw u Ceszowa sostalo 
przychylnie przyjęte. Bułg&rya przyjęła propo- 
zycyę pośrednictwa mocarstw.

Iatentenoya Anglkl.
Berlin. (Tel. wł) Donoszą tutaj, że angiel­

ski ambasador zapytywał w Sofii, Jakie będą 
nowe warunki pokojowe Bnłgaryl, któreby* 
mogła wziąść pod obrady n o w a  k on f e -  
r e n e y a  po s o j o w a .

Odgłosy wojny.
Z plaon bojn.

Konstantynopol. T . B) Oficjalny biuletyn 
wojenny opiewa : OaegdŁj kontyauował nie­
przyjaciel bombardowanie A d r y a n o p o l a .  
Na wschodnim froncie odbyła się walka ar- 
tyleryl. Sytuucys. pod B u l a i r  niezmieniona. 
Na linii C z a t a l d ż y  zajmuje się nieprzyja­
ciel umacnianiem wzgórzy, położonych na 
wschód od CslftlikóJ. Nasza kolumny wywia­
dowcze są czynne.

Transporty wojsk.
Konstantynspol (T. B j  Z G a 11 i p o 1 i prze-

tiansportowano 10.000 ludzi do Da r d a -  
n e 11 ó w, a 8.000 do M a d i t  o f.

cilroz na poln walki.
Sofia?. (Tel. wł.) Śnieg i mróz przeszko­

dził p*’ovadzenin operacyj wojennych pod 
Adry icoBplem. Na Galłipoli 1000 żołnierzy 
anatolskich zmarłe wsUutek mrozu.
Sprawa cndzozlemców w Adrysnopoln.

Sofia. (T. Ag bułg.) Rząd zawiadomił na­
stępców mocarstw, że nie sg-idsa się na pro­
jekt turecki co do stworzenia neutralne] strefy 
w K a r a g a c z u  dla koloni] cudzoziemskich 
w A d r y a n o p o l u  i że w tej kwesty! zga- 
dsa się tylko na najprostszą propozycję ture­
cką, tj. żeby obcym poswo.ono opuścić ture­
ckie linie, to rozwiązanie kwesty! jest bo­
wiem bardziej liądskie, bo chroni obcycb przed 
niebezpieczeństwami epidemii 1 głodu.

Konstantynopol. (T. B) V lelki wezyr wy­
stosował do obcych koloni] w A d r y a n o -  
po l u  depeszę z podziękowaniem za Ich sta- 
ncwiwko, które jest szczególnym dowodem 
solidarności humanitarne], gdyż przeniesienie 
się obcych do osobnej strefy wywarłoby 
przygnębiające wrażenie na ludności tubylczej.

Z poi Siadani.
Cetyni?, (T. B ) Urzędowo zaprzeczają 

wiadomościom o znęcaniu się Cznrnogorców 
nad jeńcami turockimf i Jakoby Czarnogóroy 
operacje przeciw S k a d a r o w I  wskutek po­
niesionych klęsk wstrzymali. Csarnogórcy 
żadnych klęsk nie ponieśli, owszem zdobyli 
■raźne pozycye E a r d a n i o l ,  a z faktu, te 
Skadar jaszcza nie jest zdobyty, nie można 
wnioskować, jakoby cblęgający zostali po­
bici.

Telegra my k
(Telep, a j „€Ho»u Narodu* t  Unia 24 mtegc.)

Narady struimtotw.
Lwów. (T B.) Wczorcj obradowała pra­

wica sejmowa pod przewodnictwem marszał­
ka G o ł u c b o w s k i e g o .  Obrady były pou­
fne. Również obradowało centrum pod prze­
wodnictwem ks. Witolda C z a r t o r y n k i e -  
go. Zebr.14! się też Llub ukraiński pod prze­
wodnictwem p. Kost;. L e w i c k i e g o .  Jedno 
i  pism podaje, że k'ub ukraiński obntzje 
przy 2? procent mandatów.

Morderstwo 1 samobójstwo.
Lwów. (T. B ) Wcsorąj habity tu został w 

mieszkaniu znany we Lwowie lekari radca 
cesarski Dr Kazimierz K r u s z y ń s k i  przez 
kochankę swą, 28-letnią Halinę J a n c z a r ó -  
w n ę, sierotę po adwokacie z Nowego Są­
cza. Po zibójtwii J a n c z a r ó w n a  o d e ­
b r a ł a  s o b i e  życ i e  w y s t r z a ł e m  z b rau- 
nJ n g a.

Pdmnożonłe sił toohnioznyoh.
Wiedeń. (T. B.) Komis/a techniczna pod 

przewodnictwem pan5 Z i e l e n i e w s k i e g o  
uchwaliła na wniosek p. S t e i n h a u s a  po 
czynić za pośrednictwem Kołi poUklego sta­
rania o zwołanio ankiety w sprawie s m u ­
żenia sił technicznych pizy namiestnictwie 
w Gaiicyi. Ankietę ma zwołać ministerstwo 
rubót publicznych.

Glełdj.
Wlednń. (Teł wł.) Usposobienie giełdy 

dzisiaj było bardzo dobre. Przy końcu wsku­
tek pomyślnych wiadomości z Berliua kur­
sy poszły w górę.

Ulr. s:

I  sejmn węgierskiego.
Budapeszt. Tel. wł) W dzislejszem posie­

dzeniu sejmu opozycja nie wzięła udziałn. 
Lu kaca złożył sprawozdanie o proces' b De- 
sy’ego. Oświadczenie Jego przyjął sejm do 
wiadomości.

Opozycja oabyła osobne posiedzenie, ni. 
którem pos. Apponyi oświadczył, że rewela­
cje Desy'ego uniemożliwiły porozumienie z 
partyą rządową.

Dymlsya min. Ziohy’ego.
Budapeszt (Tel, wł.) Minister Zicby po ­

d a ł  s ię  do d y m i s j i ,  którą cesarz przy; ął. 
Dymlsya ta stoi w związku z aferą LukacsL. 
Mianowicie minister Zichy dom gał się, aby 
Lukacs wszystkie stawiane mu arzuty od­
dal pod rozę itrze ale sądu.

Taktyka opozyoyl węgierskiej.
Budapeszt. (T. B.) Stronnictwa opozycyjne 

uchwaliły nie brać dziś udziału w posiedze­
niu Sejmu i wydać oaezwę do publiczności, 
w któ; ej oświadczają, że opozycja weźmie 
udział w posiedzeniach dopiero, gdy roz­
pocznie e)ę dyukuBya nad reformą wy­
borczą.

Walks z ChnnoLUzaml
Petersburg. (T. B.) Kołó C h a r b i ■ a 

przyszło do gwałtownej walki między woj­
skami chińskiemi a Chuncnuzami. Chunehu- 
zt stracili 100 ludzi, 30 pojmano i natych­
miast zastrzelono. Droga do Ch a r b i e  a 
wolną Jest teraz od band Chunchuzów.

0 współudział Greków
Konstantynopol. (T. B.) Minister coraz 

wewnętrznych odwiedził onegdaj ekumeni­
cznego patryarchę i poaniósł konieczność 
szczerego współdziałania Greków z Turkami 
w Turcyl po wojnie.

Mnisza repnbllka.
Konstantynopol. (T. JB.) Przybył tu były 

sjkietars. tutejszej ambasLdy rosyjskiej M a H- 
z u r o w.  Ma on się Judać na górę At h o s .  
aDy ztudyować przjbzłą organizację repu­
bliki mnichów.

Rewolncya w Meksyku
Meksyk. (T. B.) Były prezydent M ad e r  o 

i były wiceprezydent S u a r e z  z o s t j l l  
w c z o r a j  z a s t r z e l e n i  w ckwili, gdy 
podczas przeprowadzania Ich do więzRuia 
nsitowhPO Ich uwolnić. Z nanastniKÓw, któ­
rzy go chcieli odbić, Fiztrzelono dwóch pod- 
ci as wymiany strzałów. H u e r  ta  potwier­
dza tę wiadomość

Z dzlrdzlcy kntnlotwa.
Tryest (T. B.) Władze zakazały letniko­

wi V i d m a r o w i  wzlotu stąd do Rz y mu .  
Wskutek tego V i d m a r przedalęweźmie ten 
wzlot z W e n e c j i .

Essen (T. B.) Lotnik S o u r o l a c k  wy­
brał się w lot do Londynu. Wskutek gęstęj 
mgły stracił oryentacyę I nagle spostrzegł, 
że znajduje zię nad morsem Północnem. 
Wpadł do morza, zdołał jedaak wydobyć się 
i wtlecieć na wysukeńł. 900 m, yoczem wy­
lądował w pobliskiej) miejscowości D e n  a- 
t r i  bei rtWftiiku

Przyjeobiil uo Krakoms.
HOTEL FRANUtJSKL Tadens? Rojowakl % Lnhli- 

na, Dominik Rogaia-łwanewaki 1 Paryża, F« . iu  Kol­
ia ordwic- 1  Godziszowa (Lubelskie;, Stanisław Wiss- 
niewski z Brzeżsn Piotr B-aozewski ze Sohednioy 
Władysław Teodorezok za Lwowa, Jaaowle Węglew- 
scy ze Świdnik (Lubelskie), Dr Walter Meynen z Ber­
lina, Dr Antoni Zimmerman ze Lwowa, Stanisław 
Ożga ze Skawiny, Wilhelm Griinspan z rodzina z O- 
deosy, Gustaw Simon z Warszawy, Mieczysław Fry- 
)in | Lwowa, Franciszkowie Nowiccy z Budapesztu, 
Dr Jakób Deutelbanm 2 Nowego Sącza, Albin LSffter 
ze Lwowa, Władysław Zaba.-i ki z Cieszyna, Dr Mar­
celi Saroiński z -odti Antoniowie Zagórscy z bam 
j o  a, Dr oła s  Nawet. Juk z Zakopanego, Zygmunt 
Gorczyński z Brzeźnicy.

Nadesłane.

T&kże dia dorosłych.
Używanie śiodka wzmacniającego ) pooi- 

ll łającego oksrąje cię często potrzebnom i to 
j !  wprawdzie nietylko dla dzieci, lecz nawet 
j !  dla dorosłych każdego wieka, dla kobiet, Jak 
fj i dla mężczyzn. Od lat dzioBiątak chlubni, 

mana emalsya Scotta okaual ,̂ się jr.ro ten 
środek zawsze dobrze skntecf^ą, ber względu 

!j na to, czy chodzi o wrodzoną słaoość lub o 
. yckńcseuio po prsebytej chorobie. Joż po 

: stosunkowo krótkiem ożywania poczyna dnia- 
! tanie emnlsyi Scotta być widooznern. Zan w iża 
j się obudzenie się sił żywotnych, szozególnie też 
j  podnosi się chęć do Jedzenia. Z tego powoda 
| postępuje ogólne przybieranie sił uybko na- 
| przód i rozwija się nowa enęć do żyeia, Scotta 
! emalsya Jcet tan wnośni* i jm_c« że także 
j  dorośli nie maj? żadnegc trądu, bj ją  dłuższy 

czas zażyvac bez wstrętn i znosić Ją dobrze
dera butelki oryginalnej E 2-50. Do naoyou. 

we wszystkich aptekach. Za "adesłanleir SO noL 
w znaczkaob pocztowych do firmy 8 tott & Bowne 
Q. m. b. H., Wien VU i za powołaniem sie na tę 
gazetę, nastąpi jeanorazot a przesyłka pifi 3 -a 

przez apte&ę. (1088)

f
Zt. spokój duszy ś. p.

X. Prałata

Józefa Krzemieńskiego
Archii irezbytera In. iłata kościoła N. P. Maryi 
r  Frasowie o^oędzie się w pierwszą rooznitę 
pogrzebu, tj. we ozwartek dnia 27 lutego L9t3 
roku o godz. 10 rano w ko „ciele N. F. Maryi 

w Krakowie

£:‘boi6ńsWro iałobne
na kture zaprasza się Przyjnciói i Znajomych 

Zmarłego oraz Pobożną Publiczrocó.
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Zakład a r t > . ł j  ja . "> 
kamień' ■«. i budowl.

Ma KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w K akowie posiada 
wielki wybór gotowych 
ponmikÓTT z piaskow- 

a, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko­
nania grobów w miej­

scu 1 na prowucyi. 
T-il.-fon 1399.

MitJ wodoleczniczy
Dr. SHRAMSA

W ZAKOPANEM
otwarty mły rok Umieszczenie dlc. 350 osób 
Urządzeniu zakładu i I denek pierwszorzędne 
Geny p iy . iu m a  Od.lO Kor, dsionnis wzwyż 

%a pokój jednoosobowy z utrzymani en

Znakomite
Masie deserowe

morawshie 
Vi k g .  9 0  h a l .

poleca

Wojciech Olszowski
Kraków Mały rynek róg ul. Szpitalnej.

Każne dli Hicl. DuchowiEfistwa.
Kadzidło kościelne
Najszlachetniejszy gatun. Ia. K. 3'— za kg.

„ „ Ha. K. 2‘ - za kg.
K rólew skie................................K. 1.60 za kg.

Oliwę rzepakową jakości.

GUILLONA
„ W l o c z n e  ś w i a t ł o "

polecają

Reim  i Sp. Kraków
Wysyłki odwrotnie.

Na posiedzeniu kwietniowem b. r.
Rada Arcybractoa ł Banku Po 

bożaage «  Krakowie nada

STYPENDIA
z fundacy’ im. X Biskupa Ludwika Łę- 
towskiego Mm. Walerego Rzewuskiego, 
czeladnikom pr i^nacym kształcić się 
w swoim zawo dzie za granicą. O wa­
runkach wymaganych do uzyskania 
tych stypendy], zawiadomieni zcEtali 
przełożeni dotyczących cichów Kra­
kowa, do których czeladnicy właści­
wego rzemiosła po informacje z~la 
ssać się m&ją 259 3 2

Pożyczki! osobiste
m  4 — f> pro. od 300 kor. wzwyż ber porę­
czeni). na miesięczne spłaty po 4 korony, 
dla, osób każdego stŁ,"a SZyb&S i dyskretnie 
przeprowadza Philip ł eld n c  u bankowo- 
gioldow y, BudapesztVII, K ik oe: ut, Nr. 71.

Kuczer faetoa
ze skórzaną buda, wózek na resorach, na 
jednego I pa^ę koni, wóz ciężarowy, zaraz 
do sprzedfeiia Półwsie-2 rierjyuieo ul. Ko­
ściuszki Nr. 109. czwarty dom za pocztą 

258 3 2

82-letnia staruszka
Wdowa po wete-anle z r> 1863, utrzymując® 
dyna i cór~'ę nieule -salnie chorj eh, prosi ■ 
wsparci'). Ł u t  a e dat i' prryjmnjo -.dmini- 
stracya „Głosu Narodu" pod —-merem 623.

M D I  CZYTELNIKÓW
poleca się iw ie rodziny, których nędza i k — 
Iftw n  cjców stwierdzone przez męskie 
Torr. św, W incentego k Paulo t  Krakowie. 
Łrskawe datki pr-yjmuje Admini-tracya 
„Głosu Narodu". 2 li  O

Staruszka 89 letnia
bez jakiejkolwiek opieki i środków de życia 

prosi o wspaieie 
Łaskawe datki przyjmule Administracya 

CtUSU NARODU* 231 0

I

Biur o podróży Ośutecim
Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do H n e ry fe l lub aby udali się z pełnetta zau­

faniem wprosi do
Bóara podriiy Zofii Bissiaśeeldej w óiwięcfciia,

które nie mu żrdnycb agentów, ani naganiaczy.

Sprzedaż losów
i  n a ty c h m ia s to w e  p o w r o tn e  n a b y c ie  t y c h ż e  n a  m ie-  
 =±=jt=c: ś =  s lę c z u e  s p ła ty ,  r ■ =  ~
Losy które cię u mnie sprzedaje, mogą być natychmiast znowu nabyte na mie­
sięczne splaly. — Posiadacz losu ma tym sposobem  prawo do całej w artości 
losn  w edług kursu p o  r t r ą c e n i u  odpow iedniego zadatku jafeoteż i do 
wygranej i  ma m ożność w  łatw y i w ygodny sposób  nabyć z powrotem  lc^y, 

będące poprzednio w  jego  posiadaniu.

OBJAŚNIENIA PODAJE ZAWSZE CHĘTNIE I BEZPŁATNIE.

EDWARD U R B fi l )
DOM BANKOWY

Berno, Grosser Platz 23|25 (dom własny).
Uczciwych stałych odsprzedawcow wszędzie przyjmuję. 175 2 2

G en y  n is k ie !  W y s o k a  p r o w iz y a !

:: Na nadchodzącą wiosnę polecam do siewu Ą
NAJLEPSZE NASIONA

gospodarcze — leśne — warzywne — kwiatowe
z gwarancyą czystości i kiełkowania.

DRZEWKA OWOCOWE I OZDOBNE
Krzewy, Róże, pienne i krzaczaste oraz wszelkie artykuły wchodzące
 — w zakres ogrodnictw a i rolnictwa — Tow ar doborowy. —
— — — Cennik i specyalne oferty w ysyłam  opłatn ie. — — —

E . F R E E G E ,  K ra k ó w .
ĵ T Jo T ^ T o T n T n T o T n y n T ó T r» łT ^ g ^ f ^ X n lo X o r Qro1f^xV ^plfr,Ł

Rządawo ę jjS k uprawniona

Fabryka w fil miner, sztucznych i specjał, leczniczych
pod fiimą

P, RZPCH I CKIHURSRł
w Krakowie, ulica iw Gertrudy, i, 4.

wyra V  , pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. I ekarskiego krak., polecona
przez toż Towarzystwo

WODY IT.1WEUHŁHE SZTUCZflS
odpowiadające składem chemicznyn/ wodom:

UIIIfisbiEj, Siesshahlepshiel. SeltEPSbiej, Ulehy, Eoin&arB, Rissingen,
tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromowa, jodową, żelazistą, kwaśną, 
oraz inne wody mineralne z przepisu prof. - la w  i i - s k le i fo .  Sp-zedaż cząst­

kowa w aptekaon i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo.

Wdniu £8 lutego 1913 r.. o godzl- 
ula 6-tej popołudniu, odbędste się w Bu­
li Sokołu w Trzebini o .dzwyczsjae 
Walne zebrącle Chrześcijańskiej Spół­
ki Spożywcze) w Trzebini wsi, % na­
stępującym porządkiem dziennymi

1. Odczytanie protokółu.
2. Sprawozdanie z przedicionycb 

rachunków.
3. Udzielenie Dyrekcji absołuto- 

ryum.
4. Wnioski Dyrekpji
Wrezie gdyby nie było kompletu, 

w Va godziny później bez względu 
na kumplot.

D y re k cy a .

" Z d o i ń y c b
z a s t ę p c ó w
do sprzedaży wszelkiaL r Aua+ryL dozwolo- 
nyoh losów, przyjmi wielka l-atkow a in- 
strtucya aa nrj . ,żazi; nrowny j ib stałą 
pensy ę. — Zgłoszottia listowno tylko -uol- 

rch pracowników do kantoru w yn fa .y  
„Kraku wrsk,‘ Merkury" Kraków, Rynek g ł. 9

ŚWIECE KOŚCIELNE
i kadsidło, węgle do kadzielnic e t c -----------------
P ierw -zaL itonenyckafabryka I Wlnriwbi 0  f u n  Litłjm lerzycan/E.wGz^haeb  
'wyrobów woskowych i świec v i  lln O jflt#  ®  wjSif Bok założenia Xt20.

Przy zamówieniach proszę powołać się na ten dzienni*. 169 10 1

Pod gircLrancyą prawdziwo ś1 dece 
woskowe, I. r , . -ynov« i njli jsi » 
stearynowe, ozdobne świece ofiarno 

 C-inniM darmo 1 opłatnie.

R Zakładzie sadownirzym „BLIKHB1
(własność Krahowsitiego Towarzystwa rgroaniczega)

subweneyofiowanym prze? w ysokie c. k, M inisterstwo i w ysoki W ydział krajowy
nabywać można,

Doborowe drzewka owocowe « u i
plenne i karłowe wjhsnej produkcji, ? krzewy owocowe, rozsady warzyw trwałych 
(trusFawki rabrrbar? szparagi), zrazy do ezczepienia, narzędzia i materyafr c grodnioze.

Oryginalna maić ogrodnicza prądnicka
własnej produkcyi (ulepszona w r. 1913) doskonała do szczepienia i smarowania ran 

(Maść w Krakowie n łbywać można w sklepie W. P. Reima i Ska w Rynku,)
Ceny bardzo przestępne. Cenę bardzo przystępne.
Dla kółek rolniczych specyalne opusty o i  cen katalogowych Cenulk darmo i opłato ». 

Adres: Prądnik Czerwony pod Krakowem p. loko. Zakład „Glinkr"

ZAKŁAD
K M D t H

BRACI
T8EMBECKCH

w Krakowie 
R akow ificha l. 7

i dom własny) Telefon 46'i 
todejmuf? się w y l—iywa- 

.’ia w sze)k'ch robót w za­
kres ten wchodeącyc», 
a w szczególności GR. B®-
w c o w  i p o m n i; .o  r .

tak w miejscu jak i na prowiacyi. Po 
lecą wielki w ytór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru 1 grajK-..

Najtańszy chrześcijański

M a g a z y n  ^ ke io iii
W ła d y sła w a  S to la rsk ieg o

■ — ... : w Krakowie przy ul. św. Tomasza j .  £1. ‘ ■
Własna pracownia przy ulicy Łobzowskiej I. 35. m

sprzedaj i  meble po znacznie il. żony h cinach jakoto: sypialnie, jadalnie I pojedyncze 
a Ty. łóżka i t. d. — Wykonanie starai., e i trwałe z suchego m®teryała, za co się ręozy. 

Setki podziękowań r- ramówione u mnie meble. Poleca się również P.T. Duchowieństwu.
Wyci ąg  r e f e r e nc y i :

P. Stolarski w Krab o wic. „Z kupionej u pana jadalni je^feśmy bardzo zadowoleni.
J Pieniąikowa, Floryafiska 21,

Do P. Stolarskiego w Krakc cle. .Z  kupionej u pana sypialui jesteśmj zadowoleni 
tak, że możemy go polecić, jako solidną nrmę",' M, Król, Długa 10.

Kuj iłąm u j Smolarskiego przed 6 laty sypialnię tak dobre; roboty jak rzadko dpotk ,6 
za co jestem wdzięczna 1 polecam jego magazyn Landauoma, Mostowa Z
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KTO CHCE
W TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dziel
W y b o r o w y c h "

CO T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  ZA 19 I P Ó Ł  K O P.

Nudnych ksiątek nie drukujemy. 
KAtda ksląłlca h i  I lajmującn.

W ROKU 1913 MIĘDZY INNEM1 DZIEŁAMI WYJDĄ:

P a m i ę t n i k  Ł u k a r a ,  uzupełniający słynne Pamiętniki OctlOGB,f]0  
CZASY PRUSKIE, w spom nienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIFŃCA z twierdzy kijowskiej RawTy-nawrońskiego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumiczne profesora dr. J. Pchorowlcza 
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN U jm a

Z  nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
Rodzlowlozówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńakiego, Zmljew iklej

I wleła innych.
Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 

czonych z literatur obcych. a m s a o B s t s

ŻYWOT i CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO

 m ! . . _  Ojłorooznl prainmsratorey BibliotekiSeZDłatne prair I m Dstel otnym ają takaiaike
jsko premium bezpl na wytwornym paplene * ilustracy, w ozdobnsj opr iwie

Cena prenum eraty w  W arszaw ie kwartalnie » .  2'50, z p rzes/łk ą  315. 
Za oprawę dopłasa się 1 rb. 59 hoy.

Redaktor Zdzisław Dębicki.----------- Wydawca K iziimera Gi domaka.
Warszkvra, Nowo-Sienna 2, tal. 114-30.

KATALOGI ROZSTŁA SIĘ BEZPŁATNIE. 

rtfiUIŁgyęOwłUUiOiUgfar ł l t i ^  ^FJYOiT'

l l i B i l i a d

■

nie mają tutki cygaretowe Phlą sle lokho I równo,
a eo naj ważniejsze, że dym ich jest aieisw>'lfd*ł łagodny i chi**- 
dny. — ł nic dziwnego — albowiem bibułka jest zrobiona z naj- 
deli^tniejutych iifići morwowych przy zastosowaniu najnowszych 
zdój>rc.v chemii i techniki. A przytem ów w ynała ,ek jnó], a 
zvi kejn i tąjemnica, jak>m jest „ W a ta  SalV 6fO  'imle 
ątćaopia W uśtuiku, »!•») nośći t  nowyża? i potęguje. „F ra«  
m o s l[ nadaje się dp tytoni lekkich ; azlacbemyeh, mnlef dc 
średnionocnych, wskutek swego nader deli1 atnego włóknt.

hpiśilnnego.
Przy zikupnie tutek źó<ttjjrćh — p r o u ^  u w a ż a ć ,  czj na 
pudelku jest słowo „Frainos** i moje nazwisko, bo tylko te  — 

s ą  p i a r m s z e j  la k o ż c l .

D o  n a b y c i a  w a  w s z y s tk ic h  t r a f i k a c h .

M r.W . BSŁD O W SKI
Fabryka ta? sC: I bibulak cyga^utuwych

K« K r s k o w i a ,  W

W Krakowie, ulic. K u  mleze L  18.
JELTTA W KRAJU

FABRYKA PASÓW
maesyn «ry 1

Ignacego Wurma.
s  Prenumeruj ' s

najtańsza ilustrowane ci^sapłsmo

Polskie Urmrsum11
?onad 1000 ilustracy1. rocznie

?reaumerata rojenie wynosi K. 5. półrccn. 2*50
Adres Redskcyi i Administracyi: Lwów, 

u. Lensrton icsi 1. 9.*

+ KOBIETY+
sa irw sjąp n y  mit słęosnyeb słaboćri-uh 
tylko skuteczny apjcyetay Srodnt 
Dr* med. Geyera, )od gwarancyi, 

nt )s JodUwy 
Cena K. 12*— nad ry *a‘ silnj K. tfl. 
V7ysyłka oclom pod ayfłr-ecyą zt 

jahezką '78

Dr. med. Ernst Gerai l Sp.
BraunschnfH,, Kattrepalr 37.

LAKTOL
ul. Karmeticka K 15
Zakird dla przetworóv dyet z m leka  
pod stalą kontro<ą Komisyi przemysłom jj 

Tow arzystw a L etrrokJ opo 
Telefon MSfe.

Polec* . stąpające praeiworj mleczne: 
„ L a k t o l1* mleko ^wsSd® ■ ,dł. Prel.

Miecznikowi, 
u F o g h u r ł "  mleko kwaśne Dnłgarskie

„K EFIR“
Mle ko w ielokrotne podw ójne i potrójne 
rredlug sposobu Frut Dra W Jawo- i 

kiego
M ieszanki dla niemowlę' p-^yrcądzt.^u 
odpowieduib do wieki nLmswlęcia
M leao od Lxó\ izczepiemT*! tuoerkul. 
dla ohocon u dzieci I dorosłych.
Pastylki 1 pros *L I*.) tobacyllnc w 
Wsrystf-ie preparat: dla żywienia nle- 
n r  rJą).. dzireb taofnka, tnkier mleczny, 
Mączka ' 1 estla Knf< e, Gar ula In 
fantlna, Hyiriama, sił., i. jęi żn a, »a, 
ryżowa, kukurndz, biszkopt; O* siane 

kakao w  róińycl domiesza ach.

pszezeiny i
Prawdziwe bemidsklB maferyał]

na sezon n-ioaenry i letni 19(6
Jeden kupon 310  
ic. dług) na o iłe  
ubranie męskie
(sur*, t, spodnir i ku- 
, lis.lkę) wystarczają­
cy, ku iti i» ty k .

1 Kupon 7 Koc 
1 Kupon 1C Koc. 
1 Kupon 15 Kor. 
1 Kupon 17 Kor. 
1 Knpoa 20 Kor.

1 kupon n czarne obranie w i ł ; towe 
20 kor. Jakoteż materyt na narzutki, 
koSł.yumi turystyczne, jedwabne, kam- 
garny, materynły na suknie damskie, 
u * w ys/łs po cenach fabrycznych ze 
swej rz.teinośoi i porządku znanj 

skład fahryemy * ;tni

Imhof w Bemie, n o rm .
Prónk gratis : franco.

Korzyści Klienteli iryjratn sj tamawiaji.r 
cej materyt wproś, u firm: Siegel-lmhóf 
w fabryce są znaczne. Stałe r ajta^sze 
c-3ny. Wielki yyoór, Zamówienia uikn- 
1 ,cznia się n„jdokI >dniej, zupełnie w e­
dług wzoru nawrł w małych rozmiarach 

z zupełnie świeiegc materyału.

Siegel-

B

■

B
!■

■  n a s

Wysfarcfiy zer uczynić próbę, n b j e tę  
p r r rk o i id e  o a n ak o m ity m  g a ­
tu n k u  n r r p  w łru ie g f l w y ro b u

v i i  i  2 ? k081uT«Or z ®-
I f m  z | | f ł i | |  k ie rad h , be*
Kir I IIHII 8*wu,°razwiel-

1 i Itw U  y  wy bór ręczni­
ków obrusów, chustek, dym i t  ć 
Kto raz spróbował ten zobtjsI sta­
łym moim odbiorcą, CennlLl I próbki 
wysyłam darmo i opłatnie. Uprrssam 

adresować tyfko

M eczysląw GornŁ
w Korczynie,

ostatnia poczta looc Gabcy*. lb  7

Debnikaoh nL Eagrod} sr 'Pięknej r Ui,
W  6 sn.LJt do tramwaja 6 p-)kcl 1-r*rt._iokót 

łazienka, hncńnin, ohrz- n; balkon . na. I 
piętrze w cąłośpi, lub cz t ciaw o knżdegci 
ezasu do wynwjeMa. — Światło elektryczne.

Znakomite powietrze. 248 3  2

K a z im ie r z  Z a i p i M ń
Handel artykułdw treści reCgiinej, 
:£ z i obrazdw i ran = Obrazy do wypraw ślubnych
Kraków,pl.Maniacki8. Stacye D ro g i  K rzyżowe j

o a j *____________ = = = =  OBAZ W BLK1 WYBÓR AifM EK DO FOTOGRAFII.

Nskładua^Spółki homnadytwwei wM«lclcn -GIpsm Narodu*. Wydawca i odpowię»d*J»ir>T J*i« itb ł* l|r  Drukarnia „Głosu Hwołn* w 1 rakowisi uL św. Tomaeat Ł, 36. pM aarsądem J ' R. Dobniaćsklego


